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Anglia· - -z .m1en1a rząd 
Premier ·Baldwin dowcipem poiegnal lzbe Gmin i ' 

( . 

LONDYN. Stanley Baldwin 
był w czwartek po raz ostatni 
w fabie Gmin i po raz ostatni 
zabrał głos z ławy rządowej. 
Bylo fo wystąpienie bardzo 
krótkie i zawierało jedynie 
odp&wiedź na interpelację w 
sprawie przyszłych diet poseł 
ski eh. 
Premier oświadczył, że diety 

Otwarcie naJwi-=­
kszego mostu 

SAN FRANCISCO. - We 
czwartek dokonano tu uroczy 
8tego otwarcia ruchu piesze­
go na naj "":iększym moście wi 
sz:ącym sw1ata, przerzuconym 
przez Złotą Bramę w San Fran 
cisco. 

te, które w r. 1~11 ustafone zo dzo ćhara.kterystyczne d:la je- Neville . Chamberlain . przy- wo skarbu. , , 
stały w wysok-Ości 400 funtów go spos'Olm bycia oraz dla an· jął żaofiarowaną ·· mu prz~7. · Nomiillacja sir , , Samuel..: 
szterlingów rocznie, okazały gielskich stosunków króla misję tworzenia nowego Hoare'a na stanowhko mili. 
się dziś nie . wystarczające wo LONDYN; - Wczoraj rano rządu. spraw, wewnętrznych byłahY, 
bee obowiązków, ł.&k.ie spada- premier· Baldwin udał się do Co do spodziewanych zmian, bardzo znamienna, gciyż wsk:~ 
ją ubecnie na J)<>s ów·do Iz.by pałacu w Buckinghnm;' hy zło octekiwa:na jest przede w~zyst zvwałaby, że nie kto inny, lecz 
Gmin, wskutek: czego rząd po- żyć królowi swą dymisję. kim zmiana teki przez sir' 8a- Hoare upatrzony jest na prz"J': 
stanowił zaproponować Izbie Król, kióry przyjął dymi- muela Hoart'.'a .. Pierwszy lord szle go premiera. . · · 
podniesienie diet do 600 fon- sję premiera, zgodnie z radą admiralicji porzucić ma swój W hierarchji gabinetu bry­
tów rocznie. Baldwina zawezwał do siebie obecny resort i objąć stanowi- ty_isk..iego stanowisko millist:r. 
Powstającemu. z ławy rzą- kanclerza skarbu Neville sko ministra spraw ·wewnętrz- s.pl\aw wewnętr:z.nych jest ba~ 

dowej premierowi zgotow:anol Chamberlaina, by powierzyć nych na miejsce sir John Sim'O dzo~rsokie i zazwyczaj .[ie.za 
żywiołową owację, w której I mu misję utworzenia nowego na, który w spadku po Cham- ne je~ w kolejności jako trie. 
wzięli. udział zarówno posło- rządu. berlainie obejmie kanclerst- cie, t. j .\ia:raz po kanclersilrie. 
wie wi.~kszości ·rządowej, jak ------------------------------•-------• i opozycji. 

Przyśpieszona ewaku·acja f1)drytu 
Gwałtowne bombardowan.ie Maiorki ~ 

· WALE1JCJA. Rada mini-, by na koszary i komendę pla- 1 nia, jeśli się z;wafy, · 
s 'w, ldóra o raćło\·ała wczo cu. wyrządza.iąc zn::. zne szko-. dzie pot.u w owej chWJ'l~m 
raJ od godz. 18~ej do J?Ółnocy dy. było żadnego okrętu pows 

Gdy interyelant . zapytał na­
stępnie Baldw!na czy w przy­
szłym tygodniu odbędzie się 
debata parlamentarna nad tą 
sprawą, ·premier. odpowiedział 
dowci..pme, że nie przysfoi mu 
pl'zesąazsc dziś tego, co dziać 
się tna w Izbie w 'przyszłym 
tygodniu. 

Donosza z,Sania Maria (Ka- Ta żartobliwa aluzja do dzi-
lifotnł • it spadł na tamtej- siejszej rezygnacji zę stanowi 

uchwaliła przysp:eszyć o ile BERLIN. - N.iePlieckie Bit?- cz.ego. . .( l 
!Ilożności ewa~~acrę Madrytu ro I11:formacyjne urzędowo Tego ródzaju afak.i _ ~nłl 
t uc~walono zmiany w IX?5tęT)Q donosi: ~ . . . . si Niemieckit: Biuro Infor·:rn .... 
waru? przed trybuna!am1 ludo -· .w ąmu, 26' ma.J.a r . . h. me cyjne _ zagrażają w nowai­
wy~1.. ; . .m1esk1· ~orpedowiec . „Alba- nym stopniu bezpieczeństw. 

. s~y111 ló1nioSku, wkrót,ce po star ska szefa rządu wywołaJił po­
~r~, s.am~olo} pa.sażerski. rnotJ WSZ~C~lll\ ,wesoło~ć i Baldwin 
i > pasazerow, w tym dwie ko opusc1ł Izbę Gmin pod zna­
biety ponieśli śmierć. kiem dowcipu, co jest tak bar-

· Trad11c1ina pracesia w SJale 
Tl'.adycyjnym zwyczajem zainic­

jowana przez P. Prezydent~ R. P. 
odbyła się w rezydencji spalskiej 
9rocesja Bo:!ego Ciała. 
Uroczvstość celebrował ks. płk. 

Jan Humpofit, przyboczny kapelan 
Pana Prezydenta w asyście probosz­
cza z Inowłodzia ks. Stanisława Kol­
wskiego. 

Celebranta prowadził P. Prezy­
dent R. P. w asyście p. wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, szefów kance­
larii cywilnej i gabinetu wojskowe­
go. Dalej prowadzili ks. Humpołę: 
stnrosta rawski Stefan Modliński, 
nadleśniczowie lasów spalskich Ko­
ziński i Petrykowski, prezes Domu 

Ludowego w. Królowej Woli Michał 
Skłndowski i zarządca rezydencji 
Stanisław Rządzki. 

W kaplicy, podczas procesji śpie­
wał chór kompanii zamkowej, wy­
chowankowie bUl'$Y spalskiej im. 
Michaliny Mościckiej oraz dzieci 
szkoły w Smardzewie. 

W uroczystości, która zakończyła 
się błogosławieństwem wojska wzię 
la udział małżonka Pana Prezyden­
ta p .Maria Mościcb. 

W procesji postępowali: personel 
lasów spalskich, okoliczne straże po 
żarne i rzesze ludu w malowniczych 
strojach. 

M1mster ,spraw zagr. _omowił tros sto1ący na redzie portu niemiecK.ich sił morskich, któ­
przychylną atmo~ferę, Jaka no ·P~lma de Mallorca był prze~- re w interesie p<>koju ·św~ato­
":d!lła w Gene,~1~ P.o ~ręc~e- m1ot~n: .ataku bomb_?wego hi- wego pełnią służbę na wód·c'tćh' 
n~u czł~nkom L1~.1 biał~J ks1ę: s~~am.rn;h samolotow rządo- hiszpańskich, biorąc ud~iał' W, 
gt o mterwenc11 wo1skowe1 wych, ktore homb~rdo":ały ~ kontroli międzynarodowej. 
Włoch. tym samym czasie miasto , · .. , 

WALENCJA. Ministerstwo port. BILBAO .. ~orespon,dept, ll.':ł· 
Obrony Narodowej poda'je, iż · 4 homby padły w pobliżu v!1sa donosi, ze powsta:~cy. za· 
9 samolotów rządowych bom- torpedowca, stwarzając d•Jże c1ekle atakow.al.1 P?Z:fCJe. rzą„ 
bardow.ało miejscowość Palma niebezpieczeńs!wo dla okrętu dowe pod Glub1~rri } S~ ~e­
na Majorce. Jedna z homh za- Ata'!c !!amo!oto;\T rządowych d~o. pr~.Y. popa~m lotmctw"' 
topiła statek ha,ndlbwy przed nab1~ra szczegolnego znaczei artylcrn 1 czołgow. . 
wejśctem do portu Palma i u­
szkodziła kilka łodzi, znajdują 
cych się w pobliżu, a przezna­
czonych przez powstańców do Krwawe Zaiśda u Fordii : 
prze-w-ożenia żołnierzy. 

Samoloty z-rzuciły nadto bom 
DETROIT. Przedstawiciel 

demo-krató-w: Robin.son zażądał 
od Kongresu stanu Michigan 

Według ostatnich doniesień, 
zajścia te miały przebieg po­
ważniejszy , niż to pierwotnie 
donoszono. Poza dwiema oso­
bami cieżko rannvmi około 
40 osób mialo odnieść kontu-B . ( ·a I O · · · W Ir S z I \V 1. e przeprowadzenia ~le<lztwa w .a ze I ' j I l i . sprawie zajść, jakie wydarzy-W -: ły się w zakładach Forda. 

P~ekn~ i podnioSI~. uroczr~tości . z · ł I t "k zj~il Bi~gu ie 
Dorocznym zwycza1em św1ę Tow. Dohroczynnosc1 . do ko-lWpJskowa ·wykonała szereg· u- . . ag1na o Dl; ' . ~ .. n I :: 

to Bożego Ciała uczciła War- ścioła św. Józefa · na Krakow- tworów kościelnych. MOS.KWA. Agencja TaS5,pad.ku w okr~gu polarn)'m, 
sza w. a pię~~ym.i i tJOOniosłymi skhn P~zedmieśc. iu oraz w po- Na ~akończenie ·uroczystości donosi: Info.~macje otrzy.mane lecz·. ni~ może {(ać znać o. tym, uroczystosc1am1. wrotnej drod~ do ołtarza przy dostOJI!Y celebrans ks. N un· od dr. Schmidta ·w sprawie za- gdyz ·me ma na pokładzie sa· 

O godz. 10 .rano w katedrz~ fi~u~ze Matki Boskiej Zwyeię cjlliSz. Filip Coriesi p~Z)'.' ko- ginęc!a ._pilota: Ma~urnka mo. lotu radio·~ele.gra.fisi. y, a św. Jana ks. biskup Szlagowski skieJ. , lnmme Zygmunta udz1ehł ze- brzrmą: w· okoh<:y Bteguna prawdopodobnie aparat 11a-odprawił nabo ... żeństwo l?o~ty- Do~t?jneg? . celeh.rans~ .pro- branym hł·o~oslawieństw~, ~o wszystko .było w ua_jzupełniej dawczy j~~ 1;1szko<lzon)'. . fi~alne, w ktJr~~ wz1ęh u- w,ad.z1h kol~1no: pp. mm~s{er czym proc.~Ja P!~Y śp1ew1e szym :po~zą'<liku, l~.z żadnych Burza .sn1e~~ :-- ~a. B1egn : 1 i ~' clzmł pr-zedstaw1c1ele władz osw1aty prof. dr. W. Święto- „Te Deum powroc1ła do kate- i.nformacyj · -0 zagm10nym lot· trwa, ~101emozl1wrn.1ąc ,l·ory. ?-państ~·r-owych i mi~j~kiC'h, dl!-- sła'Y~ki i. mi.n.i.der spra~ied~i dry. • . niku nie otrz)Yita.no. c:hw~lą wyp.ogodzenrn si~~ p ;_o! ~ cho\v1eństwa, wojska, wyz- wosc1 Witold Grabowski, w1- Z powodu uroczyslosc1 Bo- Szmidt zanuerza zorg&mZO\\ a\; nych ucze1ni oraz olibrzymie cemarszałek Senatu Makowski żego Ciała ruch tramwajowy \Vedług . opiuii prof. Schmid- poszukiwanie Mazn r:11k 1 pr zet tłumy wiernych. i ~icema:rs~ałek Sejmu Podo- i .kołowy w killku pu~ktach ta ~fozuruk lądował bez wy- wszy~fkic sa·m.ol'oty. 
Cały plac Zamkowy i Kra- ski, pódsek!etarzb stap.u W. miasta rano i po i[>Ołudmu był • 

kowskie Przedmieście. wypeł Korsak- i K. Morawski, gen. przerwany. Strajk w Amerr'e rozszerza sin niły: ~.tki chorągwi kościel" Kołłontaj Srzedui<:ki i gen. W god.zinach popołudnio· . ~ 1i nych i pocztów sztandarowych Cehak, wicewojew>0da K. Jur- wych przez. miasto , przecią.gnę KoJllitet wvkoua·wezy robot- go i obejmie 80,000 l'ohoti:i-
korporacyj akademickich, gielewicz i wiceprezydent mia ły l.iczne procesje 7; ko~cio- ni.ków przeniysłu stalowego u- ków.. · . , . . związków robotniczych, ce- sta J. Pohoski, rektor U. J. P. lów św. Antoniego, WW. Swię chwalił ~trajk ,~·c wszystkich . Związek r.0Dom1k'.""' . puern·, e:hów rzemieślniczych i t. .'R· prof. W. Antoniewicz i rektur tych, Matki Boskiej Różanco- fabrykach trzech wielkich nie słu .sta.l?_wego, nale211r :': do 0~-

Po nahoźeń&twie ks. Nun- Politechniki prof. Zawadzki. wej, św. Aleksandra, Wojcie- zależnych towarzystw w Sta- gam:r.ar.Jt pr7:~mystm~ 1 Le \\ · cju.sz Filip Cortesi poprowa- W procesji wzięły udział od cha na Wolskiej. Bożego Cia- nach Ohio, Illinois. Pensylwa- 8a, doma ga S'f' 1ini-«1·c Jl r7. (:: ·dz.ił procesję przez 'l)i?.c.Zam- działy wojskowe. Wo.js.kowa .ła.·na uL~ Gr~how~kiej, św. nii, New York i. Indiana. towarzystwa jego '"Y~•:-? r: -
„ ki>wy do k. ości-o. ła św. Anny„ ~„1. W:a!".ia..7h.onohow:a. ; po.stępC?wała Si.an#,sława 11.-A żo. lilio~Z.U. :i Chty „ . Strajk f'9Zp.ocząć .się ,ma o g. .g_o .p:r_ą.~:ą. _d9d'lr•~w ~u{T:.'. :;'!;.: . ,; 1 

1ustQP.Jlio d,Q-~ ka2lic~ Yi..~ ·koła ·balcładl•u, •orki~tr& . JtU!Q;:}&óJ.łli~iaaJ~rM:rn .. f~ 23-Qi.~ut; ·~m miejscowe· wań w sprawaL:~· 1.'u.h
1*1 'C 7'- .!. ,: • .;. . ·- ~ 
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Uczczenie · pamięci Wielkiego Marszałka · i::~~~~?E$fr . 
przez utworzenie Funduszu lulturr Narodowej , Józefa Pi1$Udskiego ~::J~h11~~i1 !~te~ 
:.rr"' • ed ł dn' I . . . w· u_• N __ .] • śl l 1- ·-.I- . _,,. • misji ministerialnej dla zha 
rn<:mr~J Pt'Z po u. iem UCZ'CU'llla "~~ 1e~1ego arou-OW~J· w my UoC lWlW' J~cx;,iy .w gran1cal:J.l !'Ole:W· dania pt>zyczyn 'k.a-testrof. 

odbyło się p1enarne pos1ed~· Mars~łka. ~alezy puy ty:m neg-o. pN>Jektu 11Stawy •. stae ~zn&m~o •. ~zystk1e. nw ~terowea „Hindenhu:r~"' pr ~ 
ni. e Senatu.. Na :porząd'k. ulzauw•a.zyć, z,e funrl.mz ten będzie Prezydent RzphteJ, da- m1e, · ktore zna1dowały s.1ę w puszczenie co do możliw ZJ. 
dzieJl!llym znalazło su~ 5 pro- istniel'e i działa od ikillku lat, lej Prezes Rady Ministrów, odrębie ... hi\S'torycznego woje- aktu sabotażu 0

8d 
je-któw UiStaw załatwionych powo any W'.łaśnie do życia Minister Oświa.ty oraz. Mar- w6clztwa wielikopol'Sk.iego, wy- · 
przez Sejm je.s:ooze podczas przez Marszałka Pił6ndskiego, szałkowie Sejmu i Senatu. powiada się za nadaniem tej Autobusr ruszrłJ 
P.oprze~niej sesji, a mianowi· kt?ry, jak przyPomni~ wczo· Po ,wY:cz~ripującej dyskusji, na~y co .zostanie ~rzez lud- · 
cie '{>!ó;edc-1: u ~ta wy o Fundu- raJ sen. Ja.str~'k1, wyra- w ktoreJ nie brakło pewnych nosc przy1ęte z duzym zado- 11 lORdVOie 
szu .Kulmry Ko.rodowej Józe- ził się, że „dziczejemy" na•od- momentów polityC'Zllych, pro- woleni~ LONDYN._ Po straJ·ku, k11 
Jii Pilsudskiegp, pl'oijekt usta- cinlku kulturalnym. jekt usta~ został uchw~lony Mówca zgłasza więc po- UJ 

wy o 7Jlllianie gtl'am.ic woje- Z żalem stwierdzali senato· wraz z odpowiednią rezolucją. praWlkę, która jednakże w ry trwał miesiąc, autohusr 
wództw poznańskiego, pomor rowi~ że sumy prziezną.crone Przy następnym punkcie głMowaniu nie nzy'Skała do- londyńskie wezornj 0 g~lt. ł 
skiego ,warszawskiego i lód.z- na popieranie kultury są nie porządku ·dziennego, a więc statocznej ilości gło.!!ÓW, wo· rano wyruszyły na miasto 

. ki~go, dwie ratyfikacje ~ię- WY5łarczajl\oe i _apelowali do projekt? u:st!lwy ~eniajłt;ce· bee częgo projek~ u~tawy u­
d.zina.rodowe oraz proJekt Rządu, by ·w w1ębzym stop- go granice kilku wo1ew6d.ztw, chwalono w brzmieniu rządo­
ustawy w 9J>raiwie zabezpie- niu uwzigilędninł potrzeby kul· dłuższe przem6wienie wygło- WI1!J1. 
czenia interesów ubezpiecZJOI" turalne. sił sen. Jeszke, wisikazttiłlc. że Trzy: dalsze punkty zostały 
Jiyeh w towarzyshrie ,,Fe- Na cze'l,., FundUBzu Kultury pn:>jełk:t zgłoszonej U!iaw.y uchwo.fone bez wymiany zdan. 

!~;:=a~ Ja·k· badz1·e adbudowanr „ Z·· uto· w 
na d;yskwja, co oczywiScie nie 'i 
. ~r~!fe:f~0 u~!i~:=i:r!: . m:eisce urodzenia Marszałka Pilsucrsklego 
·'.Se~ • • W. Zułowie. w miejscu· u~cr szczegóły ~tare'o Zuło~a. któ4 I na br~oz!imi i ~pami, ~st~em 
. f twoN rzoderue r~!M1nsr ZllP'łsKudl dzewa Ma.nizałka Pił&ud&k1e ... re są <Ila niego istotne, Jak: fun do ktoreJ. będzu~ rodzaJ WJaZ-
~ u. <>W~J {:°ze a ~ · u • g_o, haw1 komitet odbudowy do.menty dworku, w którym du utrzymanego w charaJde­

" s.kiego 1est Jeo.'ną · z form Zułow'- z min. KościałkQw~ sję Marszałek urodził, otocze- rze raczej ną:woczes;nym. 
· •• • • •= : = www skim ! wióe-ministrem BOO.. pie roślinne i krajobraz:o~-e. ' · Stary krzyż · drewniany przy 

R~ NELSON 
w transie jaSDowidzenia 

WIDZI 1 ·OJA „„ ...... „„„ .... 
PRZYSZlOSC -da Ci zbawienne rady Jak unik. 

nąć trosk, nicpowodzcn i osiu • 
nqć szczęście 

Rolf Nelson przyjmuje u sJebie 
w gabinecie od '.J do 'l wiecz. 

WARSZAWA 
PIUSA XI l? m. S. 

Hl.fi mti'1tri ulUOJIUJo:li frddlo"'I 
1 k~im. na ciele. . Punktem. centralnym całości wjeździe do Zułowa, pnmięta-

B
V ,,.N( ET . y l Prace nad obudową Zułowa, stanie sit: historyczne miejsce, jąc~ tradycj; ~man~vcznej e- porady i seanse osobiste zamiaat 

- LA prow~zone. od ~awna ·'!~zł~ na którym stał .dom rodzinny ·t><>ki powstan narodowych hę- 10 zł. TYLJ{O 5 · Zł- DLA NA. 
: NOIR ' .w konco":e stadium reabza.cyJ i z06tanie ono wyniesione nad dzie mocnym akcentem przy SZVCH CZYTELNIKóW, poratte 

tel s:;:;14r 

„. ne. ~omitet odbudowy zapo- otoczenie rodzajempewnego ta przejściu do ·Zułowa właściwe liśtowa zamiast s TYLKO :J zt 
" znal SJ~ stanem. prac wy~ona; rasu, do którego prowadzić hę go. · 1 ilB-.18!1111!91liDlillm!:l--ma-­

.nych, a. dalszy tch ~Z~J omo dzle kilka stopni. Fundamenty 
wił proJekfodaw~ mz. ·arch. snm~o dworku zostąną nieco D • 

1 
„ 

R~muald G. u ... tt. ktory przeds~a~ wy. dzwign.ięte, tak, że dokład„ . on1os e orzeczenie 
'"'.ił dokł11~1? plan ~adr:z;e,~1e„ ąie będzie widQCzny rozkład 
n10., s~cieg~low a?Chttekfonicz. pokojów historycznego d001~. · I , . - d · · dłł b 

C I I/ o T ny:cb 1 kras~awczych. Dookoła fundamentów zo-.ta w spraw e p ac za go ziny na cz owe 
.... \Yedłu~ tego hrą_!!:.ktu P<>d· nie qtworz<me półkole wolnego , Ogłoszone Z'OStało doniosłe pracownicy U7.lnając, iż st.4ła 

„-•w.ll.18•A-R•l•6-„.· --·k•re-sl111o•n•e•1•'•~Y111d•o-y.te-zoo •.• t1111nn111ą-te placu. na którym znajdzie się dla ~wiata pracownfozeg<> orze się im krzywda, wyst~pują do 
rni_ejsoo dlą publiczności. czenie Sł\du Najwyzszego w ;,ądu o zasądzenie rz.eczywi. 

. . . I marsz •. -llo1Dll8łll ·W „lliilii .Nę. . wprost fuvd'1~en,~ dp ęrąwie wynagro:ctze6 u go· ~tei ~aleinośd .. - · . 
• ~- ..•. , ,__ . tnll ·20st&łd nd,.łl'Wand pułłt<>łe"d~tny. u:a:at1cz}>ow~~ :; .... ;·; •. 1~ · ~ , , 1 

1i - ~ ,, • - .. 

:fi11 " Cfgze "ZlilCZlnie p'OlitJCzne '· ' - da.wn~<>_podjudu do dworku. · Zda~.znją . się ·~-w~rpodki, , it . ~d • N.ajw:ytszy . uzJi.aJ, że 
•1~ BERLIN. Mi .... o ąi1 ·łjiewm"eń. „ które będzie b:Qlowane dole„ .pny zwa1niauiu i; pracy wv· ryc:izałty tak.ie isą'dopu'Szczalne 

- _.. c.wj ~jo.jĄcą. nią i trawnikami na znok, te płacn.ne są t<e<lukow8J1lytn Źa i kto ~ię na nie zgodził, niem.o-
. ie ~róż ma~7;Głka lomher Uządowi a.ngi~kiemu WA• nikt już więcej przed teu -Owo 1ch i:godą r)~załfowe oi:ł~zko· ~ już pó~niej dochocJ.zić J?ffl' 
"go. ao RZ}1llllU stanowić bQ<łzie je się jedna..k. bardio iależe6 rek nie za!edzie. dowania za god.zin-y; n~<llic7.r I t~syj o dali.5ze wyna.grodie-
1 ly~ko rewizytę kurtuazyjną, na daprowadz.enhl qJo r.awier Do własciwego Zułowo. pro-- hmve. W uMtępstwie Jednak ni~. 
łllie uależy wąitpić. że da ona szenia bf()Oi w H\aipanH i jak wadzić będzie alein wysadza. 

okazję do porU6zeu.ia szeregu. słycl\aó amb&Sador · bryty jaki · Straszli·wa katastrof a 
~gad11i~ń polityki mi,ędtyna· ju~ w oajhliżsiym cz.asie za.. . . 

• l'OdoweJ. ' mierzą. JlOU'?W'fli? zapytać Mnoi• sie samodlodr 
' Zagadnienia te będą niewąt rząd n1eni~~cki o J~go stano· Addl Ab bi podc'zas wyścigu lotniczego 

· i)U~rie. :aczeJ natur.Y p_olity~i wisdto w teJ ~r&w1e. \U S" e I 
1l~J. wz wo1skoweJ. Za naJ' Rząd Rzes~y niewąłpUwiG . . , OSLO .......... W cz. a'8ie ~ści„ wa. zmuazone były do lądowa- I 

. główiniejszy puokit uważać o.a będii~ e1ię czul daleko ba.rcliięj • ,,Le Matin' zwraca !!wagę, gu lotniciego Oslo - Chtin· nia. 
łciy odp~nviedź n~ pl'O~'f· zwią~y swymi 1tr,suoke.m.1 na. Ma'Ci111e powh;kszeine licz· diausuud · 12 sa.molot6w w-pa· Jeden pilot. poniósł śmJ~ 

· ~.jQ an,gielską p~~e:r-wanie ak· ~ Rzym.em w kwestii his~ań· by :samochodów w Addi~ Ahe· dło w gwdtowną burzę, tipo· d·wóch· iostało ciężko ranny~ 
oji d>rojne.i w H~pauii. sliięj, a.niżeli w jatkiej.k,olwiek ble po iajęciu miasttt. pnei śr6d nkh lJ.Siłowało pr.ie· o. dwóch ocalał<> wyska.ku.jąc 

. Ję,k wiadomo. w ostatniej 11. dotyeheias pOO.u.ei:anycb WłQchów. d.ri;e~ s.ię pr~ei:. obszar btn•io„

1 
z samolotów ze spadochroua· 

• romn-owie między mnhModo-. spraw. Nie n.alety więc wą:t. Za pa.niowa-nia Negusa Addis wy, l~z skutkiem MQku pali mi. Trzy samoloty zostały eał 
rem brytyj$kinł w BerHnie, a pić, że tem!Lty te st~nowić h~- Abeba. _miała iyl'ko 300 s~o· ' kowicie zniszczone._ 

mfu„ vou N6urathtmt ten ostat„ dl\ pr~ot W'fJ1.ll>3JU'f zda.n, chodów, ~o za~ ma ieh la k • 
1 

... 
ni ch~ż ·®ł odpowiedt w kt6r11' pr~row.a.<bi ll?"'"!:EJ.· 18.?'00, ~ cieigo 6.900 ciWAro· Malzon owie uton• I 
r.ą,:;ą.dz1~ priychylną. lecz . :ra· lek Bl<>lnberg w Ri)lDllt.. wycli. _ 'i 

I k I, kl ·d . · d podczas kata trofy w zatoce gdyńskie) 

Slrecz' e ner . o n1erz11 u W Młoce Gdyńskiej w'f4a.· 5z.ła. i p-0siedł na dno. 

· · · · " • . ~i:!z~~~)f~!;'ff~~a~: =~ dĘJ ~::~i~1~':f! ~~~~ 
Sąd w Kartuzach skazał . go Dl rok w1ezlen11 nięcia yachtu. . . . iaś p!ywać technik Ur~ęd11 

. • , • . . . . . , . Mo.ły yacht koła L1gt Mor- Mo:rsk1ego Walenty Szep1ele-
,W IJ:<>Wlatowym. intescle p()"' ~- 2 Gdyru ilUl SOSJl wYJazdQ· ~aw1.ała. gosc~a .do łundM11a· 1:>kiej i Kolonialnej „Gryf 2" z wie?; z żoną Marią utonęli 

tno~m K~rluzach od s~ere„ wcf . w Karluzacłl r<>zpatry· tna drogw.11 win i t. 4- „ załogi\. · kł dejllc sic; · z 3..ch Zwłoki ich w.!dobytc iostały 
gu JU.Z lat mt~i;kał Franc1s~ek wa Jego sprawę.. . . ~a o-sk!'rżonym. _ciąży ~· mętezyin i kobiety. w chwili prifl;. rybaków orai; penf?nel 
Pasue. który nd.mo swoich Paaike odpo~u1.dal pneid n1oz d?'ug1 ~nu.t. zo Si4UtłZ()· gdy Ullljdował 'się w odległo-- l'ii:pitala. micjLddego w Baphn 
lat 60 nie t>:zehierał .w środ~ S!\d~ zt. to~ że ·w ~ił\lgą pię· w~ł niejakiego Jan~ Kru~~y~~ eci 600 łlltl". od Jll<'>la w Babim I Dole. . • • 
k~,ch, .. a:by ~1ę- wrMzcie dor<>· em lat cz~1'pał z15k~ z wer~· s·ki~go. gMiąe mu., ze dou1e,,1Q D 11le, ?<o.lany . iostał prie.z d~· . . Yacht wyei.flgnu~ty z~tał 1 

b1c WlQ.ks,;eJ fortuny. . du ~ptaw1a;nego w )ego. fo~~- wł~dioi;o. -0 rztiomyro. zniewo· tą hl~. p~wstalą wskutek gi} przyholowany do k~1to~ 
Od ~~regu lat pr<rn"~~1ł on lu 1 przy J~O l>Ofite.?ruetwie l~nlu zony Paszkego pnei Mj wichury, która nagle przy ·portu przez holownik .,Tytat.n, 

w Kartuzaoh restauracJę, priy przei zatrud.Iimne u nie.go kel· n1~go, - • 
kt6~j ;było kiltka hoc~ny~h nerki: ąel~tu~ He~łwig, Klat~ . Krus~r.U. ski s~wiordiił. ie . Groźba katastrofalne1· DD'"OdZI 
pe1k'()1kow. w lokalu zaś Ikr~· Schwem1n 1 Bronisławę J6te· ni~ podobnego me było. oolem W 
ciła się ~iunska oheługa. !owicz; i~inak uniitnięica olot„k. ia· ·WISi· nad krajem 
Wśród ·mh~jsc-0wogo społe- Spos.ób .str_gcienia był hat„ pł·a-cił mu ~5 iłotycu zamiHt . ·. · . . . . 

czeństwa niejed.nokrotPie Oł}l()oo dz-0 prosty. z chwilą, gdy Pa„ t~danyc:h pr~~ Paazkego 300 w' YJl\tk.OWO ntenormalne wa pata skr-0ph 5l' l o~ady desi· 
wie.dano sobie na uciho brzyd- szke prz-e'k.o:nywał się, że gość iłoh'tih. ruuki oie:plne i pogod.owe w to czov-:e mogl\ S"rpowodowa.6 po.-
kił) l'zeczy -0 właścicielu resta- t>rtyl)'yły do je.~o rettauracji W wynik.u "+o~rawy, pod· ku biei4'cynl moga, Jnk. puy· w6di. : . · 
uracji, miał on jednak wf.do· jest jut nieco po.dpi-ty, a przy czM której pneisu.n~ło się fO. pm1zc. r.aj·' mete~rpfogow1~, JPO Powó~z m()z:e. b~ć . ktita5~ 
cznie szczę;efo, bo wszystkie tym zas<>hny w gotóWlkę. ~d„ $wiadk6'.v s-.d skuał F'ranci· wodowac powa.zill\ powódz w fnlua. Zawcz~u JU.Z o?ecn1e 

je"'o demne spra.'Wlki uehQdzi· suwał mu jedną. it1 nvych bu· s~hi. Pas~ego na t rok wię- okresie św. Jana. ' . wydano szereg zarządz.e1i. Nad 
t1/':rnu ·.be~knrnie. · fetowych i proponował pne} zienia, gdyi mimo i~ . o$1k~de>r • .Nie\\·ątpllwic po obccnyc}h cułą s~~awą czuwa .Bturo Hy 

Wr~ors:acie jedtiak ,prze.brała :fo!e · du .swego. prrwałlnego n.y-~o winy nie · przyzna,v.ał npała~ ita.!ltą~i ok„es sil~y,~h d~ogr~flcz;ne przy ·Mm. Komu• 
s.i~ min!'lk·a ł w marcu b. r. n.n~~kuua, Sl\'Slad'UJ'łCOgo z !UC,: 1 zapuocuł w.u~ystklm za· buu· , . deuoio'\.,. .. Pr~epo1one mk.a.cJi. 
Ftonci<:;:f'.k .P11;szt~c o.:.~1doony res'ta„ur~cjąt przy ~.ty~"~ .10· rzutom. to jcid;n~k przew.ód. so\~ parą wodną powie:tue,. po<ł "11111111111._._ ... ._llJ!ll ... _.__. 

.iolfł:. al ,..- wix.iientu. w Ke.rtu-
1 

ry pob1e:rd „ual~aeo , hu· dowy ca~kow1e1• :mu wm~. u• wpływam <3hfodn.ega_ p<>w1ew11 MUSISZ MNIE KOCHAćt.. 
zac~: .- ~~;!;daj S~~ Ok_ręso· fetow Mi se :tlNJ.„ atron~ u.- ~ił. .'. , ~ 'od liroa! Sybe~ii oehłocbi. ·ai~ MUSISZ MNIE K.OCHAćł-
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_Telef on u sąsiada 

Właściciel sklepu, pan Ryb­
. ka, aż trzą~·ł się z oburzenia. 

Personel w jego sklepie zbun 
tował się!! 

Personel pana Rybki skła­
dał się z jednego subiekta Le­
ona. Leon, dotychczas zawsze 
cichy, posłuszny, potulny, w 
poniedz :ałek z rana nagle zbun 
i:owal Eię i nie chciał wykonać 
polecenia szef a. 

Bunt miał mniej więcej na­
. stępujący przebieg. 

- Zatelefonuj pan do Cytry 
·na! - rozkazał szef. 

.:... Nie chcę I - odpowiedział 
krótko suhjekt. 

- Rozkazuję panu jeszcze 
razi Zadzwonisz pan, czy n.ie? 

. - żebyś pan stanął nawet 

. na głowie. też nie zadzwonię! 
- Precz z mojego sklepu! -

1 
ryknął pan Rybka. - Pan u 
mnie więcej nie pracuje! 
· --:- Przepraszam! Bez wymó 

wienia? ! Zapłać pan odszkodo 
· wanie! 

Nie dostanie pan ani gro 
tza! 

• 
Wyr-.mcony subiekł pobiegł 

na skargę do inspektora pracy, 
dokąd też wkrótce został we­
zwany pan Rybka. 

- jemu się nic nie należy!-
. oznajmił pan Rybka. - Wy­
rzuciłem go, ho nie wykonał 
mojego polecenia. Kazałem 
mu zatelefonować do klienta, 
a on sitt uparł i nie chciał. 

. Inspektor surowo spojrzał 
aa subiekta. 

- Dlaczego pan nie w·yko­
nał polecenia szefa? 

- Panie inspektorze! - za-
łamał ręce subiekt. - Czv pan 

. . wie qo kogo szef mi stale ka 
'-że dzwonić? D~ ludzi, którzy 
.nie mają telefonu! 

Ja mu tłumaczę, że ten i ten 
nie· ma telefonu, ale jego fonie 
wzrusza. 

„Nie szkodzi, że nie ma. Ja 
kiś sąsiad ma na pewno! Po­
szukaj pan w książce telef o­
nicznej, kto mieszka blisko 1 

zadzwoń pan, żeby poproEili 
Cymermana!" 

I ja musiałem parę godzin 
czytać książkę telefoniczną od 
początku i szukać według adre 
sów, kto ma hli.slko Cymerma­
na telefon. 

To raz ten teldon był w ko 
misariacie. Poszli po tego klien 
ta i go wiSadzili do więzienia, 
ho zastali u niego potajemną 
gorzelni~. 

Ten klient potem przyszedł 
i wybił mi parę zębów. 

Innym razem trzeba było 
dzwonić do Przepiórki, to naj 
bliższy telefon był na cmenta 
!'ZU. Ten, co przyjmował tele 
fon, źle zrozumiał i, zamiaEt 

- iśc po Przepiórkę, posłał po 
niego karawan. 

MinisteMfWQ Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicz­
nego ustaliło tąksy e~z.ą.mina­
cy jne dla liceów otwieranych 
z nowym rokiem szkolnym 
193?/38 •. 

()płata e.gza!Jlinaeyjna dla 
kandydatów ohiegających się 
o przyjęcie do liee'ów ogólno­
kształcących wyniesie zł. 10. 
Równocześnie określonG o­

płaty egzamina~yjne przy 
kończeniu gimnazjów prywat-

nych bez praw państwowych~ 
Opłata za t. zw. małą maturę 
wynosić będzie zł. 40. To sa­
mo dotyczy egzaminów dla 
eksternistów. 

Str.' 

Swiat pracr ugina .sie 
pod · cieiarem świad.czeń oublicznrch 

Kr61 Karol 1·1· dal cbor• Zapowiedź wprowadzenia nowego staci gruntownej przebudowy obee- • dającym ich rzeczywistym mom. 
• podatku komunalnego wywołała nego system'1 podatkow~go. I wościom. 

BUKARESZT. Urząd mar­
szałka dworu ogłosił nastę1m­
jący komunikat: .W ~anie zdro 
wia króla Karola nie nastąpiła. 
żadna zmia'b.a . 

Pożar . zniszczvl 
100 domów 

zrozumiałe poruszenie w organiza.' · Stanowisko to żostalo ujęte w for- Potwierdza to przebie~ dysknJI 
cjach pracowniczych. W związku mie uchwały, za którą się wypowie- nad projektem noweli w czasie sesji 
z tym . odbyło się_ wczoraj posiedze- dzieJi zarówno pracownicy pań- zwyczajnej Sejm n, gdzie przedsta­
nie Centralnej Komisji Porozumie stwowi, jak prywatni i sam.orzą· wicicle sfer posiadających zwalcza.. 
wawc~ej Związków · Pracowni~zych, dowi: li gwałtownie wprowadzenie nowe. 
na .ktorym· rozważonq sytuacJę za- „W Sejmie rozpatrywana j~st no- go podatku na .rzecz samorządu d4I 
równo z punktu widzenia interesów wela do ustawy o finansach komu- gruntów niezabudowanych w mia-
samorządu terytorialnego, jak i z nalnych, która między innymi prze- stach. . 
punk.tu widzenia pracowniczego. widuje nowe obciązenie znacznej Położenie warstw pracowniczyc• 

W wyniku dyskusji 'wypowiedzia części warstwy pracowniczej i ro- uległo w ciągu ostatniego rokn .dai­
no się jednomyślnie przeciw wpro- botniczej na rzecz samorządu tery- szemn · znacznemu pog-0rszenia. 
wadzeniu nowego podatku, który torialnego. Wpłynęła na to poważna zwyżka 

ANK.Au~A.· - pożar zniszczył wobec stale . zwyżkujących kosztów .Zamiar obciążenia nowymi podnt- cen nie zrównoważona odpowied• 
·JOO domów w Ciaka! W wiła- u~rzyma.nia, był~~: nie do. zniesie· k!lmi Judzi pracy j~st ~onsekwen· '.1il!1 podwyższeni~m płac i unosa. 
. . K D . b ma, a Jednoczesme wyrnzono po- cJą stałego uchylama się warstwy zen. 'V tym stame rzeczy Central• 
re~1e astauonu„ . wie oso ) gląd, że naprawa · finansów samo-j posiadających od świadczeń na na Komisja Poroznmiewawcza, ł'e-
zgmęł.y w płom1en1nch. I rządowych winna się odbyć w po· rzecz samorządu w stopniu odpowia prezentująca pracowników państwe 

· wych, samorządowych i prywat• 

Naduzycia przy dostawie podkładów koleJo_wy·c~ 
nych, stwierdza, iż niedopuszczal­
nym jest wprowadznrue nowych ob„ 
ciążeń w stosunku do warstw pra„ 
cującycb, a równocześnie uważa .za 
swói o~wiązek prz!"s!rzec prze4 
sku1kam1 społecznymi 1 ·gospodar• 
czymi jakie projekty te wywołać zakończone surowrm wrrokiem mogą. · · 

Spośród 22 oskario11rcb, trlko 2-ih ·uniewinniunu Po,trzeba gmntownej reformy fi,. 
nansów komunalnych nie może h• 
dzić żadnych wątpliwości. Reforme 
ta winna przewidywać równomier­
nie i s tosunkowe obdążenie stall• 
majątkowego i docliodów wszyst • 
kich obywateli, obowiazanych de 
świadczeti na rzecz s1tmorządu te~ 
torialnego, a poprzedzona być wia­
na przywróceniem właściwego sa-

Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w ol 
brzymi.m procesie o nadużycia 
przy dostawie podkładów ko­
lejowych. Skazaru zostali: dy­
rekt01·zy Posko - Belgijskiego 
Towarzystwa · Impregnacji 
Drzewa Antoni Hoppen. były 
wicedyrektol' kolei, na 3 lata 
więzienia, Ryszard Jacobim 
na 2 lata i 4 miesiące więzie-

Pe~epiórka przyleciał i t~ż 
mnie obił ·żelaznym g.wichiem. 
\V ogóle przez te telefony do 
,udzi, którzy nie mają telefo­
nów, ja już straciłem połowę 
zębów. . 

A ostatnio . pan Rybka kazał 
mi dzwonić do Cytryna i się 
okazało, że najbliższy telefon 
jest w domu wariatów. Więc 
. fa już nie chciałem ryzykować 
nie chciałem narażać życia i 
oświadczyłem szefowi, że nie 
będę dzwonił. 

- Albo się dha o szefa, albo 
się dba o życie! - wybuclmął 
szef. - Kto panu płaci?! Ży­
cie?!. ... Nie! Ja panu płac~! I 
pan mmi dbać o szef a, a nie o 
życie! Przyjmuję pana z po-. 
wrotem. Ale żeby to było ostat 
ni raz! 

nia i Ludwik Gelhlum na 3 la 
ta więzienia - wszyscy za o­
szustwa przy dostawach pod­
kładów. 

Kary te są już złagodzone 
na podstawie amnestii, gdyż 
poszczególne były w swym 
wymiarze większe. Amnestia 
pochłonęła takie wymierzone 
im po 100.000 zł. grzywny. 
Dwaj kierownicy nasycalni: 
Andrzej Berezowski i Borys· 
żydenko skazani ~ostali, .rów 
nież po zastosowal\iu amnestii. 
po roku więzienia, a Stanisław 
Niemiński na 9 miesięcy wię­
zienia. 

· W iękśznść urzędników, za­
siadających .na ławie oskarżo 
nych pod zarzutem łapowni­
ct\va, Z01?,tała skazana na kary 
od 6 miesięcy więzienia. 

Najwyic0zy wymiar kary 
dostali dwaj urzędnicy Mini­
sterstwa Komunikacji in~ Ro 
bert E_jchler i inż. Edwa.rd 
Weiss, których sąd skazał po 
3 lata w:ęzienia, ze .zmniejsze 
niem na mocy amnes.tii o po­
łowę. · 

Autobus wpadł . pod 
pociag - A czy pan szef - spytał 

lękliwie Leon - już mi nie ka BUKARESZT. Na przejeź­
że dzwonić do Cytryna przez dzie kolejowym między stacja 
dom wariatów? mi Feldirnra i Apahida, w po 

- Nie! Zbadałem sam w błiżu B.rasov, wpadł pociąg na 
książce telefonicznej. Do niego autobus. 6 osób zostało zahi­
można również dzwonić przez •tych a 25 rannych, spośród 
ogród Zoologiczny. których stan 'l jest heznadziej 

. Napoleon Sądek. ny. 

morządu". · · 

Ogółem spo.śród 22 oskar­
żonych uniewiThllieni zostaH 
tylko dwaj. w. stosunku do 
trzech sąd umorzył postęµu­
wanie wobec przedawnienia 
ścigania, bądź wyrokowania, 
a w stosunku do' 4 sąd darowal 
orzeczone kary po 6 miesięcy 
więzienia. GIELDA 

'Od Hoppena Jacohiniego i Deroizy: Holandia 290.55; 8erfta 
Gelhluma zasądzone zostało 212.78; Bruksela 89.20; ·Gdańsk 
powództwo cywilne na rzecz 100.20; Londyn 26. U ; Nowy Jork 
Skarbu Państwa w :w ' · ~.28. 
przeszło 3.80?.000 zł. p/::':/.ie~!vf'::.c~n.J.~':.e: / proc. pat. 

Ci • L • . t 1· ' proc. pot. 
sann OE.is.iarzew. zos a I 1 prem. inwest, ~.OO ; 4 proe. państw. 

skazani na uiszczenie po J><Jż. p:em. d olar. 38,75; 4 proe. poż. 
10 160 zł opłat sadowych i konsc?hd. 53,75; 4 proc. poż. kon?!Oli 
~ · , • . I dacYJna 53,25. 
-'8.80? zł kosztow wpisu od Akcje: Bank Polski 101.50; waru. 
powództwą. Tow. fnh ryk cukru ~.75; Węgiel 

W ustnych motywach prze- 18,50; .Lil~p · 12,!0; O sirowicc 23,50; 

d . p Starae11Jow1ce 28 :>O 
wo mcLący w-prezes o:em-. ' ' 
kiewicz podniósł, że wina os- ff/IDIO 
karżonych dyrektorów P.B.f . 

dn ' eł ' h SOB.OTA, 2' maja 1937 r. 
O osnie pop n1anyc pr~ez 6.30 Pleśń majo..-1 a. 6.33 Gimnas ty ka. ~.9 
nich o<;zustw na szkodę P.K.P. Muzyka (płyty). 7.00 Dz ien ni ~ poranny, 

7.10 Par« inl.crma cj-i. 7.1 5 Audycja dla po­
została całkow :c;e udowodnio · borowych. 7.35 Korn:ert mandol ini~otów 

O k ·1 · t lk 8.00 Audycja dla szkół. 8.1G-11.30 Przer\"13: 
na. s.zu.stw'o t " „l O nie Y O 11.30 Audycja dla szkół . . 11 .57 S)'gnał cza~v 
rorz-v.· ~ ·y konV'\v8Il~U ale i przy i hejnał z K;aokowa. 12.03 Koncer t O rkie· 
I:' ; • d slry Reprezentaqjnej Pol icji . Państwowej 
Z:lW errtDlU UIDO'\ °'Y O OStawę 12.40 Dzi.enni,k południowy. 12.50 Skrzynk$ 

dkł d , k •- · h roln icza" . 13.00- 14 .00 Przerwa. 14'.30 Teet: 
po a OW ' OJA::JOWYC • Wyobraźni dla dz:eci : . ,Bajka o trzoch 

Z drugie stll'ODL P.B.T. wy- slOHZYl:Zk~h" . 15.00 Wiadomo~cl Q.::spo. 
darcze. 15.15 Muzyka lekka (płyty). 16.0G 

tworzyło system :;a ownichva. Nasz program. 16.10 4'cie kulturalne stol1· 

lk ł b 
cy. 16.15 Parafrazy i fant.aizje na tematy 

To w·ie ie z o . ące zama- dawnych melod ii. '1 7,00 Tra nsm i ~ja Nabo-

h dm• •„t • ' żeństwa Majowego z Ostrej Bramy w Wil· 
c em na a Info rację pan- nie . 17.50 , ._Przegląd wydawnictw". 18.00 
stWOW\zakorzeniło się wśród Pogad~fa aktualna. W.10 Wi<idomot.c1 

eh Ó h b . zki. $portowe. 18.20 Wesołe melodie (płyty). 
ty , t ryc O OWią · - em 18.45 Progra;n na julro. 18.50 Pogadanka ak• 

b ł k t I l·e dost W tualna. 19.00 Audycja dla Po laków za gr.a-
Y o on ·ro owan · a · nicą. 19.30 ś l ąs ka pieśń żo łni e rska. 20.00 

N · ·ększa kara dotknęła Schubert w transkrypcjach for1eplanowyc'l • 
• ,a.JWl • • • , • 20:20 Nowo~ti literackie. 20:•5 Dzienn:k 

dwoch inzynierow koleJO· wieczorny. i0.55 Pogadenka aktualna. 21.00 

h k , • b Koncert rozrywko wy w . wyk. Ork. P. R 
WYC , forzy n1e ' aczą.c na 2200 „ M inis lerotwo humoru" . Wesoła Syrc : 

swe uposażenia - otwarta rę- no. 22·30--23.oo Muzy ka taneczr'.a. , · I WARSZAWA H (Mokotów) 
ką przyjmowali łiapowki od :s.10 Mu~y ka '?zrywkowa ,(p ł ·fty). 1~ .00 
P B T W1 odo."1śc1 z ży ci a •to!lcy 14.10 - 15.30 We· 

, • , ber i Schubert (płyty) . 23,05-2•.00 Muzyka 

Tfirapatg pana tatV· ~~~:~~:g~rg'fy~t 
N~e DOiechal1śmr na koronacie. · poiedziemr przrnaimniei na wrslawe do Paryża 

! A ·ru,ł:ASKAWA PANI, 
MRMVSCHOP,~PROWA= 

- . ~DZl\CE DOHH•IMASDN! 
~ 

CłEKRWEHU~ 
&VćTRKIEMR 
~lYNYt>O 
PO"°CHRNllł 

· smTKU! · 

I 

'e 



str.- I 

Os~ip Fiodo~ ~trdiał ~w aom.. w ICtOo 
. ~ mieszkała Anastu~ Ga'W!'ilOW!lla i p~ł ich. kiedy _jlt 
- po rn ostatni widzieli Nikt jej t~ dnia nie widaiał. Tylko 

pewna młoda dziewezyna zeznala. Ile na!bęła aio na ~ 
przy wyjkiu. gdy wdiodrua do damn w towa.?Z?.stwie paey 
st~ów. 

Os Fiodorowics zakomunikował telełonicaie ~ pu.eełu~a:nia Petersowi. kt6ry polecił nm wst~ać ałę 
z wywajlfm.iem drzwi do :mieszkania Anastazji Gawriłowuy 
u do j(.go przybycia. W pół godziny po jego pnf.byciu 
dmri stały otwOftllll i Peters pierwszy wsiedł dG micmJbnia.. 

.234. 
H'strząsaJące 

odkr9cle 
Petera był niemniemie zdumiony, g(ły weiedł 

& mieszkania Anastazji Gaw1.riłowny i stwierdaił. 
że jest ono p'08'łe, że nikogo tu nie ma. 

0zv ~1edzy uciiekli wraz z Anastallljł\ Gawri­
. łowną? Ale jak to było mO'Lliwe, źe nikt ich nie 
zauważy-I? . 

Peters rozejrzał E•ię po" pokoju. Jego 9P0~enie 
. ~dło na części garderoby, roorzucone po pd{odze. 

- Co to? 
- To jasno wskamje, ze tu bard~ szybk() się 

przebierano - wtrącił Osyp FiodQ?OWicz. - Ucie­
kajł\CY w pośpiechu nucili zdjętą odzież na pod-

. logiełer6 kazał wysunąć spod ~rm'bfwalizę. 
- Och, co to za ciężka "Y[alliia 1 - rzekł Simon 

fwanowiei. 'który w-ysun~ ją spod łóZka. 
Gdy iłl otworzył, wszyscy Eta.nęli wokół niej 

jak wryci. Przez chwilę w pokoju panowała grol»­
wa cisza. W oczach Simona Iwanowicza pojawiły 
się lzy. Miał słabość do Anastazji Gawriłowny, w 
sk1yt-o&ei ducha kochał się. w niej. 

- Kanalie! ...... Petem pi~zy przerwał przy• 
~ające milczenie. 

- Teraz wszystko dla mnie si.a:ło się ju.ż jam.e-

NoH1ela 
r r 

za'1l~aeył Osyp Fiódoro\"'2. - Spotkali Gawriło­
wnę na Ulicy. widocm~ o niczym j~zeze nie miała 
pojęcia. zwabili ją :wi~ do jej mies~aini•. i tu ilł 
~owali. 

Kilku Cftkist6w wycl~ęlo jej zwłoki z wali­
'l:'J'• Jej twa..rz stawała się JUŻ •a. a oczy były sie­
rOko rozwarte. 

- Jeśli Gie -ujiademy tycli dwojga, nie zasługu· 
jemy na miano rewmucj~nist6w - r2ekł ostro Pe­
teis. 

Jut od de.w.na w M'ioskwie nie przoprowadz:a.no 
~ obław i :rewizji. Ułb były wprogt oblega~e 
priew czekistów i iółnierzy. Nie było przeehodl\ia, 
.które$o by_ nie '!Ylegit~owano i nie obszukano. 
Więz1enie przy Cze.-ce brlo po br~gi wypełni-0ne 
podejarzan'f'mi osobami. Trzy doby trwały rewizje 
i arl'Sztowania, mimo t<> pary niebe7lpiec:znych 
s~iegów angielskich nie ujęifo.. Znikuę1i, jak ka· 
mień w wodzie. 

* * • 
Alnna Morette i James po opu...~zeniu domu 

przy Kamiennej skręcili w pierwsZł\ boczną ·olicę 
i tam wsiedli do auta. 

Polecili srof erowi jechać :na dwon:ec Smoleński. 
Za gi>cłzinę bowiem od-chodził pociąg do granfo"Y 
łotewsik.iej. 

Na dwmCQ pap.owało wielkie &żywienie. Pociąg. 
który miał odejść do łotewskiej granicy. stnł już 
na peronie. Pasnżerowie starali s:ię szybko wyd<>­
stać na peron, ale przy 'ryjściu stali czekiści, kt&.­
rzy legiity.n1owali .Każdego z pasażerów i nrzepro­
wadzali rewizję orobistą. 

James i Anna Morette :n.atychmlwrl to zauwdy­
Ii. Co należało teraz uczynić? Jak tu się wydostać 
na peron? Wprawdzie wy_glądali jak czekiści, ale 
nie ~iadali przy sobie dokumentów. Co będzie, 
gtły ich zapytają o legitymację? W6wczas zostam\ 
zdemaskowani! 

A czas mijał, już p6ł godziny poro$tawało do 

PEWNOSC SIEBIE 

odejścia pociłłt:,"'U· Co należał-0 uczynić~ Zattt Ul&U 
zacząć się obława ~a s.am~ dwo~u„ . . 

Gdy ludzie zna.1du1ą się w w1elk1ll.l mcbezp10. 
czeństwie. p-.rzypominają sobie o takich rzeczach. 
o których dllfWno już zapmnnieli. Drobnosilki, nie 
nieznaczące ey>i:i:od.y ~ '~yłaniają E~ę nagle z pamięci. 

I stojąc tłlk w sc1sku panu1ącym na dworcu, 
Anna Moretie prz~niała sobio nagle pewiet 
wypadek, o który~ czytała w gazetach przed WO)· 
!!~ gdy wraz z ojcem mieszkała w Petersburgu. 
Wówczas rewolucjoniści, kt6rych otoczył ~t, 
k~u;d~.n policji, nie tracili zi·mnej krwi i rdoła[j 
pneclrieć si~ przez ten kordon. 

- Dlaczego w danej chwili Anna MM"e'tte nie 
miała skorzystać z tego fortelu? Nie by!Q przeclet 
innej rady, mote kawał ten !ię uda. 

- Toną.cy brzytwy się chwyta - dodała Antit 
Morettc ~ gOrzkim uśmiechem. 

Anna Mretłe i James wcisnęli się w kąt dworca. 
TQJD. było mniej ludzi. Nagle zauważyli dwóch 
st.arszyć.h panqw,. k:tórzy sied~ieli na. wal~za~ i 
riucali doókoła s1eh1e mespoko:rne spoJ?Zenia. Jak 
gdyby się czegoś obawiali. 

I obi rzeczywiście mieli pCYWody do !tra.chu. W 
podwójnym dnie walizy były ukryte dolary, któtt 
zamierzali przemycić przez granicę. 
.B~e oko Jamesa od razu spostrzegło, te ~ob. 

nicy ci obawiają s~ czegoś. 
- zaaresztujemy tych dwóch - szepnął do An. 

ny Morette, wskazując na dwóch starszych jegoni.o. 
ściów. Eiieclzących na walizie. 

·- James i Anna M(}Tette zbliżyli się do dw6cb 
mężczyzn i zażftdali dokumentów . 

- P.J:"oszę ..• prosz~„. - rzekli obaj prawie ie je. 
dnoeześnie i wyciągnęli z kieszeni swe paszporty, 
będąc przekonani, że mają przed sobą prawdZi. 
wych agentów Cze-ki.-

- Co wozicie w tych walizach? - zapytał Ja. 
mes. _ 

- Pneciei widzicie„. książki.„ odzież i inne 16-
żne drobiazgi .. - rzekł jeden z mężczyzn, otwiera. 
ją<: walizę. 

- Jesteście axeniowani I - wykrzyknął J am"1 
wyciąg_ajac rewolwer, który zahrał J~kuszeWQwi 

~Dlaczego? Dlaczego? - ohnj osobnicy zacię­
li <lrteć jak liście osiki. - Przecież n,asze paszpor. 
ty IU\ w zupełnym porządku? 

- Nie zadawać tu pytań, a tylko iść za nami! 
- krzyknął J nmos.._ 

Nn twarząch „aresztowanych" malowało się 
przęta2:enie i rozpacz. 

· Dźwigając walizę, ruszyli z miejsca wolnl'l 
krokiem. Po obu stronach szli Anna Morette i Ja• 
mes_. tri~~j~~ w ~ęku rewolwery gotowe do stri.a. 
łu. - • • . .. J„ , . . 

_,_ Na per0t1 - rzekł 'Jam~ ·.do · ..aresztawa. 
ll)'ch•\.. · - .,,..-: 

DalSZJJ ciąg jutro. 

pan z pieni~dzmi, gdy nie I - Chciałem panu oświad­
znajdzie się ich posiaClacz? czyć. mister French, że porzu­

- Niech całe miasto wie, że cam posadf(_. Zaznaczam, że nie 
wówczas· ożenię się z miss Dol mam i:alu d() pann, ani do jego 
ly Summers. Czekamy z tym pneds:ęhiorstwa, ale system 

Tylko bardzo niewielu ludzi się zwrócić po odhió.f do nie~ bardzo długo, poniewńż moja r,racy uważam tu za zbędnv. w małym Fairview widziało do He.nry · Armstronga. Ogfo- posada jest niepewna. Pięć do Znalazłem dzi-ś tysiąc dolarów banknot tysiąc dolarowy. I szenie to kosztowało półtora larów otrzyma pastor, reszta i poszukam nowej posady. Nie Armtlrong, schylając się po dolara. Ale Henry poza znale- pozostanie dla nas. mogę dłużej znieść niepewna. banknot leżący na chodni.ku, zionym banknotem nie I!OSia- - Jem to hairdzo ładna hi- ści, panującej tutaj. Jeśli pan 
przypuszczał w pierwszej dał pr~ sobie ani jednego storia. Czy urodził się pan w eh~ wysłuchać, to objaśnię chwili, że to banknot dziesię- centa. Zayytał więc, czy może Fairview, mister Armsirong? mu dlaczego lu.dzie mego p<r do dolarowy. Ale gdy fozpo- przynieśc pieniądze po połud- - Tak, urodziłem się tutaj, kroju nie m.()f"~ tu wytrzymać. 
star.ł banknot, stwierdził, że niu. Ponieważ kredytu nie ale sądzę, że nie pozostanę tu- - Bardzo chęinfo - rzekł 

- Bardzo ch~tnif.'. Będę 
mógł panu jeszcze wiele PQ< 
wiedzieć na ten temat. Co chce 
pan uhe.tpreczyć się u nas? Do 
brze, powiem panu mister 
Frenchowi, aby wysłał kopie 
poprzednich projektów, a więc 
o wpół do pie-rwszej, do widze. 
Din„. 

- Co ]O'Ullg chce ubezpie. 
czyć swoje auta? - zapytał 
French - przecież. dotychczas 
odrzucał nasze propozycje. 

- Dziś powiedziałem mu o­
twarcie co o nim myślę i widzi 
pan jaki skutek odnosi czło­
wiek, gdy się niczego nie boi? 

jest bardzo dlugi i było na nim można było udzielić bez zgody taj długo. mister French - posłucha~ wydrukowane wielkimi litera- naczelnego .fe«łaktora. ttrzę<J.- - Czy t.ak panu się nie po- co po-wie mi banknot tysiąc mi „tysiąc dolarów'~ nik udał się do niego. aby za- doba nasze miasto? dolarowv. 
Zhliżfła się godzina dziewią pytać go o to. - Fairview jest miastem - Wtaśnie jest to punkt za-ta i by to piątek. Henry znaj - Młodzieniec ten z.nalazł starców. Test .r..arządzane przez sadniezy, mister French. Gdy­dował się w drodze do biura tysiąc dolarów, a nie tna pie- starców, którzy przypuszcza- bym nie miał pieni~zy, pan French i Jones. Towarzystwo n1ędzy na za.płacenie ogłosze- ją. 6e t.o co czynią je.st słuszne. n.e dowiedziałby się prawdy. 

u:hezpieczeń, w którym p.raoo- nial Czy to nie komiczne! W My, młodzi jesteśmy innego Każdy z urzędników powie­
wał Od lat. oJtatnio zrechikowa naszem mieście nikt j&zcze nie zdania. Często rozmawiam z działby panu to samo, gdyby n<? część pCl"Sonelu i zawiada- znalazł tysiąca dolarów - o- młcxlzieżą i każdy pragnie czuł się dość pewnie. Afe nikt miano o tym zawsze w piątek. świadczył urzędnik. stąd uciec. udać się tam, gdzie nie chce ryzykować p(J6ady. I Z tego względu Heney był dziś Redaktor prosił, aby . wpro- ludzie idą z duchem czasu. tak żyjemy z tygodriia na ty· szczególnie przybity t z opusz- wadził do niego Armstronga. - Co pan chce powiedzieć? dzień w niepewności i pytamy 
czoną głową szedł do biura. - Posłu~hnj pan, młcxlzień· - Na przykład to panie się kiedy przyjdzie na nas ko-Ale gdy znalazł banknot od cze - rzekł po kilku chwilach Joung, że ~an niesłuszme postę lej, kiedy zostaniemy wymó· razu zmieniło się je~o usposo-- redaktor do Armstronga - je puje nie Ubezpieczając swoidt wieni, a z tego rodzi się strach hienie, znów znalazła się w śli pan nam opowie wszystkie aut, które rozwoż'! gazety po i przygnębienie i to źle wpły­nim dawna pewność siebie ie- szczegóły, nap~zemy o tym i mieście. Pan pow.ie że jest to wa na bieg interesów, ponie­nergia. Pewnym krokiem prze.. pa.u w ten spm:ób nie będzie pa.nu nie potrzebne, ale właś- waż klienci wyczuwają to. In kroczył próg biura, jak g(łyihy musiał podawać· ogłoszenia. nie to· W5'kazuje dobitnie, że teresy szłyby o wiele lepiej, całe przedsiębicmtwo należało Czy bank.not leżał ·w portfelu? nie rozumie pan celu uhezipie- gdyby pracownicy byli pewni do niego. - Nie, leżał zwinięty na czenia. siebie, gdyby nie dcieli ~rzed - Czy szef jest? - zapytał chodniku. . - Skąd {>an wie, że nie je- własnym cieniem. To chciałem podniesionym głosem. - W takim razie, czym po- stem u~1eczony? panu powiedzieć, niech pan mj Gdy opowiedziano mu prze- trafi się wykazać jego praw- - Nasze przedsiębiorstwo wybaczy moją otwartość ... 
cząco, rozkazał kió&o: dziwy właściciel, chyba jeśli niejednokrotnie próbowało z Nagle zadzwonił telefon: re-- Proszę mu powiedzieć, że będzie pamiętał jego numer. panem nawiązać kontakt, ale daktol' naczelny „Trihuny" chcę z nim pomowić, wkrótce - P<ikażę pa]lU banknot, - pa.n się z tego wykręcał. Prze chciał mówić z Annstrongiem. 
przyjdę.„ , . r~ekł ~enry, sięgając ręką do praazam, że śmi8:łem P8:nu ~a~ - Niech .Pan mi , wybaczy, 

- Czy nie chciałby p1111 
wziąć z sobą polisy i podczas 
obiadu przedłożvć ją Youngo­
wi do p~pisu. Nie chcę. pana 
l"acić, Henry. Niech nan za. 
chowa pewność siebie, a ja 
wzamian za to podpiszę z pa· 
nem um-0\vę na trzy łata, pod• 
wyższę mu pensk sto rłola­
,ów m:esięcznie i będtt płacił 
oełną prowizie- za tranzakt-fe, 
które pan przeprowadzi. Czy 
pan się zgadza? 

- Zgadzam się - rzekł Hen 
ry z zadowoleniem. 

Po tygodniu. Henry ożenił 
o;ię z Dolly Summers _i całe 
ł"'airvim.v było na ślubie. Bank 
notu tysiąc dolarowego. Henry 
jednakże nie zmienił, wisi w 
ramie nad jego biurkiem. Ma 
to zresztą swó.r powód. Przy 
bliższym zbadaniu okazało się, 
że jest on sfałszowany. 

Rzekłszy te !Iłowa. opusc1ł' k1eszeru. wszystko otwarcie pow1edz1ec, że tak dziko zakonczyłem z biuro i ncłał się do redakcji je- - Nie, nie chcę go widzieć, ale pan o to pytał, byłem więc panem rozmowę, - rzekł re- Kupon porady dynego dziennika wychodz~ce i radzę panu, aby nikomu go tylko szczery„. - z tyDU sło- daktor. - Chćiałbym jeszcze 
go w Fairview „Trihun~„. T~„ nie pokazywał. Ktoś może do- wy Henry opuścił redakcję. z _panem pomówić na tem.at J ta· zredagował ogłoszerue. , Pl: strzec numer i później będzie I Około dziesiąłej Henry przy .,Fairview miasto starców0

, I prawne ' , ze znalazł tydąc dolarow 1 żądał pieniędzy. Czy mógę pa był d-0 biura i z m~ejsca zapu- czy nie zechcittłhy pa.n ze mną i łaś · · notu może na jeszcze zapytać. eo zrobi kał do nbinetu szefa. zieść obittdu ~ -----------rr 
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zdobyła meża z rewolwerem w rece 
a c~erllie porzuciła małżonka ·dla.„·· innego · 

KRóLEWIEC. Prezvdeni po 
licji w Królewcu wydiał cieka 
we zarządzenie, mające na ce 
ltJ zaP.Obiegan.ie wypadkom 
au.tomooHowY1Jl. 

e 'I wohandzie ••• -

Kierowcy samochodów, któ­
rzy ·wykdą hrak dyscypliny 
podczas jazdy, Zll1luszeni będą 
zaploml>Ować swe mofory w 
ten sposób. i:e będą mogli roZ"' 
wijać jedynie maik.syttnalną 
ezyl>ko-ść do :50 lclm. na g<t" 
dzinę. 
Zależn~ od rodzaju pn:e­

kroczenia czas za.mknięcia m-0-
toru trwać będzie od 1 do 3 
miesięcy .. 

KOCHAćt .... 
KOCHAć! ... 
KOCHAć!.... 
KOCHAć!„. 
KOCHAć!.„ 
KOCHAć!„. 

Ożenił · sie ze ••• zmarłą! 
Niezwykłe oszustwo spryciarza 

z ni~ nawet ożenić. Na jego 
nieszczęście kobieta ta wyzio­
nęłą przedwcześnie ducha 

Ale młodzieniec nie zamie-­
rzał rezygnować z mienia 
zmarłej. Gdy nie mógł się oże­
nić z żywq kobietą. postano­
wił uczynić to samo ze zmarłą. 
Zatelefonował do urzędu sfa„ 
nu cywilnego i oświadczył; że 
jego narzeczona leży w B.9onii 
i pragnie się z nim pobrac za„ 
nim wyzionie ducha. 

Prośbie jego uczyniono za 
dość i po pewnym czasie przy 
był do mieszkania zmarłej u­
rzędnik stanu cywilnego. U­
rzędnik ten był krótkowzrocz· 
ny i nie zauważył wcale, że ko 
~·etą. .kt§ra,w.o. , wziąć ślub uie 
naleźy już ao żyw eh lwfai. 1 

Sprawa ta może ni_gdy by nie 
wyszła na jaw, gdyby jedyny 
syn zmarłej nie chciał stracić 
znacznej części miewa pozosta 
wianego )?,rzez matkę i do któ­
rego ~cił pretensje jego ,,oj­
czym ... Zwrócił Eię do władz 
i za wiadomil je o nieuczciwej 
machinacji swego „ojczyllll\". 
Policja bliżej zainteresowała 
się tą sprawą i zaaresztowała 
przebiegłego młodzieńca. 

Ta emntca numeru 37990 
Spieszymy donic.st n1.1st.> m (..,~ • 1 Jasnowi.U szepnął coś niew)'r&Z• - Widzę cy{ry. Duto qfr, Mte· 

~elnikom o· nowym dowodzie nie• nie, o po\cm jllt zupełnie głosno. s;r;aj'ł się, sttacz1& przed oczyma. 
i;wytue6o daru JBsnowidieuj4t jaki I - Jozef wychod~i z wagonllt idzie Tru.dno mi ułt:1t.Yc je w cało.ie. Nie 
;winu.a au.or n.is~e~o d..:iuu.t „pvrO· 1 schodami pod gorę. Wychodzi na wiem jaka cyfra do czego nałeżf-• uaz d419 t-llllYJJ..,.. BaiaJ e.... tiy t;1 ciowe„ p. łtoif Nclsun. ·ulicę. Wicika, szeroka ulica. Tłum widzę- widzę~. trójkę... potem s1ó-

... .., . V.- • ._. •••.,.. ••• Kilka dni temu łtoU Nelson został · iudd. Niekończące się ueregi sa• dem.kę.. dzitnv1ątkal Jeszcze raz 

L d 
Jliill'.t),;zou, do vew11ego domu, gdzie mocboduw. Uom) wysokie, tak WY• dz1ewu1,tlu~I Nie widzę co jest na 

- Cl'.Yh: " u ZH! maJ·ą p~m sł Ił aa iyc.icnie obocuych zgodził się sokie, że nie widzę ich końca. Mó- końc11. Zdaje mi się. ie jeszcze jed· 
t A li' ) D <H'.tcprowuduć s.eause. . wi do 1<.ogoś po an§ielsku, słyszę na «Uiew1qlka. Nie„. nie, nie dzie· 
l.'"· P: - .o .tramwaj~ linr'i - Już dobre parq lat. Po spo.:.,> ciu ko1acJi, zebrane to- vyrafoie. wiątl(a. To zerol Widzę teraz wy. 

,,5 ~Słll~la meia~a pani J ant :-- A. co mie płlfl zrobisz o ićlrt,') :.I.WO przesuc do salonu. Ustu· - Tak, tak - rrzcrywa ~waltOW• rainiel 
n~ Stępnrak, z rmefktm tlomo- rvielg me zapln<:o~ . wione krz~la poi.kolelll, a jasno- nie jasnowidzow głos, który pytał -)7990 - wykrzyknęU obecni. 
k k rv ... •vldZ ZAJął lotel SlOJl!C,) pOl>!'OaKU fi brata. Rolf Nelson drgnął jakby prze. 
~zcm ro rę. 4u. - r yproszq panią z tram ,,„u.ą. l>owoli zapadać w trans. To fenomenalne. niesJyehone. Pan straszony, otwoi-zył oczy i J!Ocz!lł 

U sadomila się wygodnie, po maju. Obecui w napięciu wpairywali si<; ,0 widział na prawtlę. To mój brat zwolWA wracać do stanu światlomo· 
t-Zem wyjęła z torebki droudztc - A niechże mas kolka! - · w Nelsona, ktor.Y zdawnł się h;,.c : ,zeł. !\lieszka teraz w Ameryce. w ści. Na tym ses.Jl!I zakończono. G.,. 
stołfroszuroą moneto· 1 I 1 • ;;o,puytonmy. Uczy millJ zamkni~ · ;owym Jorku. scie rozeszli się niebawem. 

o · . . "· .en<1rmorva a :jłfi P!!nl .imina ie. a z piersi jego dobywało się , • .., Zdumienie obecnych nie miało • • 
- Da1 pan bi.fet. ·,8 droa hi/ety mam buu.:! Ae cuwila cic;-'kie westchnienie. :.rrauic. Kilka ~ób nie chciało * 
Koridukłor spo1rzal na tło ·~koro jeżeli już munę, to rrm- Pierwsze miłctenie przerwała pa. \o'fłt O~t wierzyć, ie jasnowidz nie w kilk• dni po seansie w gahtne„ 

mok. i :łź, Kaziu, J>o cholerę masz się ni domu. •&nał nigdy tego pana i nie słyszał eie Nelsona zadzwonił telefon. 
- Mttsi pani za drva bilety dusic ro tlomokuP I tak mie ko - C~y mo-!emy jui zadawał pa nic o jego bracie. - Hallo! Iuo mówif 

l 
. , nu pytanłat - szepnęła cicho. Głosy zdziwienia przeńvała pant - 'Cu Przetęc.ki. Pan nie pami!t 

P acic. · .tuje. RoH Nelson kiwuąJ nieznacznk .;oiuu. ta zapewne moJego na;r;wh1ka - wO-
....,. J ak!o za droaP Tlamok dt,!1.nąl, i ku nieby· glo\vq • - Ueisar.cie sł-: państwo, mam pa· wił głos w npi.fac1e, .Byłe1n obecny 
- B_o 1ed~n Uł fl<_J"!-Qk. małemu z~un~ nu~ pasażerórv, '/.. clsir 1 półmroku jaki pllnowa. ·•u Nelsonowi coś ważnego do po- na pańskim sełlllsie o K. 
Pam Janina zakipiała obu~ roy 11r~molil sio zen· spory chlo- w salcuue wyleciały nagle głośne viedzenia. Czy może pąn uów za. - Czym mogę ł'an11 stużyć - i:a· 

~ >c dobible słowa W)'powietlziane prze.. 1aść w trunsr pytał Nelsou. 
tzeniem. paczek: ko3oś z obecnych. Rolf Nelson oci~al się z odpowie· - Prz) pomina pan sobiP zapew· 

-.. Znakiem tego tłom.ok tak. X - Gdi.ie jest mój bratr. . ltią. ne, ie"!'. transie poder.as ieansu w~· 
że samo pa8ażer? - krzyknq~ Spromadzoft polici'ant 8~0 Rolf Nelson poruszrł się mespo - Dobrze - neki w końcu pow~caZUlł (lllll pew1en numer. kto-
ła rząd; ·t -. . . . t .!./• kojnie. Pochylił głowę na piersi Jle musi to być ostatnie pytallie, ry miał wyJ~Ć w obecnym ciągnle· 

• zi pani a1!-in1e pro o ·.., • przykrył ociy dłońmi. Jdyż jestem dztś bardzo wyczerpa- niu. 
- Nie pasa.ter, ale roedltt na skutek kfareso stanęła - Brat. .• brat. .• - Józef - szepta1 ny i trans mnie 111ęuy. - Tak - odparf Nelson, ale nie 

przepis6ro za taki wielki tło„ przed sądem, jako oskarżona 0 jasnowidz. Wi~zę go w ciemnym Obecni 21 ciekawością nadstawłli pnmii;:taui w tej chwili eo to ~ nu· 
mok się płaci. usiloroanie dokonania szalbier~ ku.rytarzu podziemnym. Idzie. W~l11> uszu. ! mer. • . . 

_ Jak pra1Jnę molności nie stroa Idzi do wag~nu. Co~ jakby poe1ąi; - ~iech n!1m pan,p~włe nu~er - Tak. ale sa ~11m1ętam - mówi_ł 

d 
(:). . ' C · . cz~ tramwaJ ... Jediłe. loteryłny, ktoty wy1dz1e w biezą. Prz~ł~ki. - Zn~l$dem sobie. luni, 

o mytrzyms.nia z mami! o I Sąd ska.zal Ją n.a trzu dni a- Jcrnnowidz zamiJkl na chwilę a l\ cym cmgnienin'r obecm aa seansie zrobili to rów. 
!4~ to fl.?We eksp~a roymy- resztu z zawieszeniem,' biórąc pok?ju zrobiło się ~ak cicho, i.e sły- -- Tek, tak - p~zyta~ąęli Jnni.

1! ~,cż, N1e~h pan sobie wyobrazi ma-
sła.Ja. Kiedy takie prarva roy. pod uroa11ę dotychczason:>ą nie- chac było brzęczenie. muchy. Wszy. Rolf NełSón sle~ztał n1eru~omo Je zd_llllUen.e. gdy cz.H-..W u„, w 
ssli. •• sa iłomok sio placiP. karalno•~ ~~ ~zekali ~ napięciem co na&tilfł P<JEtrłlżony w irans1e. .Po chwili po-1 gazecie, ie na numer .'.J7990 padła 

• ~ · - ~ "'li azepła& w7paaa piętnastu tysięcy zlob'ehf 
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. 

30.000 zł. 
30.o·oo .zł. 
30.000 zł. 

na Nr. 

27?>22 

14 zbrodniarzy -uciekło z wi,zlenia 
Sprytnie dokonanr. podkup usze~l· uwagi slrair 

śmiałej i od dawna przygo· 
towywanej ucieczki dokonali 
więźniowie osadzeni · na dłu· 
goterminowe okresy kary w 
więzieniu w Dubme przy ul. 

niokradz.i. W związku z ucieczką iak 
Najprawdopodobniej orga- groźnych przestępców zacho· 

nizatorami ucieczki byli bra· dzi obawa, że pierwszymi fob 
cia Mqskal okowie, 30-letni czynami będzie zemsta n4 
Andrzej, skazany na 15 lat\ świadkach i policjantach, któ­
więzienia i 23-letni Teodor, rzy przyczvnili się · w swoim 
również skazany na 15 lat. czasie do ich uj~ia. 

na Nr. 

6?>384 
Więziennej 2. · 

aa.ooo zl. 

na Nr. 

167310 

na Nr. 
192740 

Więźniowie ci kopali tunel 
Z' ogrodzonego wysokim mu· 
rem więzienia, a wiodący poza 
jego obręb. Wydobytą ziemię 
w niewyśledzony dotychczas 
sposób wynosili i zsypywali, 
bez wzbudzenia uwagi i podej· 

Cieszyli się oni mirem wśród . Z . ramienia władz oentraJ. 
współwięźniów, odgrywając nycb udaje się do Dubna spe· 
rolę prowodyrów. Pozostali cjalna komi~.ta dla zbadania 
więźniowie są: 28-letni Jan okolicznpści tak rzadkiej w 
Walczuk, 34-letni Iwan Szpak, historii więziennictwa uciecz.. 
26-letni Hersz Kos, 23-letni ki. 

15.000zł. na Nr. i30809 

15.000zł. na Nr. HS0022 
HS066 
79863 

rzeń. · 
Gdy tunel był już dostałe· 

cznie długi, więźniowie wyko· 
rzystali go chla wydostania się 
na wolność, czego dokonali w 
nocy z dn. 26-2? b. m„ prze­
bijając cienką warstwę ziemi, 
pokrywającą wylot tunelu. 

Włodzimierz Wdowin, 33-let- Za zbiegłymi roztelegrafo· 
ni Jan Lichaczow. 29-letni Sz-y wano i roztelefonowano listy 
mon Krajewski, 25-letni An- goń-cze, ze szczegółowymi ry· 
drzej Lotowski, 25-letni An· sopisami. 

'drzej Grudziński, 31-letni Pa- ..._ __________ _ 

Io.n oo zł. na Nr. 
Io.ooo „ „ „ 
Io.ooo ,, „ „ 84i24 Nocna inspekcja więzienna 

w celach przeprowadzona o 
godz. t·ej po północy, stwier· 
dziła, iż kika celi s.toi otwo· 
rem, skąd więźnowie, w licz· 
bie 14-tu ulotnili się. 

wel żuk, 34-łetni Iwan Lew-, - . 
czok, 22-letni Aleksande r Ko- (O 
rzeniowski i 30-letni · Polikarp 

· Krajewski , oraz dwaj wyżej 
lVymienieni domwcmani orga· 

sie dzieje w ciąga 
iednei godzinJ . 

na świecie Io.ooo zł. 
to.ooo „ 
to.ooo „ 

na Nr. 84107 Io.ooo zł. na Nr. 
,, ,, 1114819 io.ooo „ „ ,, 
„ „ 158244 Io.ooo „ „ „ 
Io.ooo zł. na Nr. 186520 
Io.ooo „ „ „ 192oł2 

158452 
1.64281 
183HH 

oraz tysiące innych wygranych padło w dotychczasowym 
ciągnieniu 4-ej Klasy na losy zakupione w Kolekturze 

11NADZIEJA 11 

Zbiegli więźniowie zaliczeni 
byli do najgroźniejszych prze­
stępców, między którymi znaj 
dowali się słynni kresowi ban· 
dyci, mordercy i zawodowi ko· 

nizatorzy ucieczki. . 
Więźniowie skazani byli na 

kary od 12-15 I. wi~zienia. Za 
zbiegłymi zorganizowano poś· 
cig przy pomoc.y policji, oraz 
psó'\T służbowych. Ze względu 
.rednak na lesi s tą okolicę 
Dlllhna, pościg natrafia na 
przeszkody. 

~1.000.000 Warszawa, Marszałkowska 117 

Nadzieja nigdy nie zawodził 
I 

Warszawa: Marszałkowska 121. Targowa 46, Wolska 13, Dworzec GL 
i średnicowy. 

.i 

Pełna tabela 38 Loterii 
IV klasa - 1 &·ty dzit:ti ciągnienia 
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Na pytanie to dadzą odpo. 
wiedź poniższe spostrzeżenia, 
które opiera.Tą się na materia~ 
lach opublikowanych 'przed 
niedawnym czasem przez se. 
kretarza Ligi Narodów. , 

Co w ciąg-i1 jednej godziny 
zdarza się na świecie? '· · 
Odpow.edzieć na to pytanie 

nie je~t rzeczą łatwą. Dzjęki 
posiadanemu materivłowi sta. 
tystycznemu można wytwo • 
rzyć sobie har<lzo przybliżony 
obra.l tego, co wszystko ludzie 
robią w ciągu tak krótkiego 
okresu czasu, jakim je.5t go­
dzina. 
Każdej godziny·· zawiera się 

na świecie 1200 małżeństw. a 
z małżefa tw tych, jak wynika. 
ze ścisłych obliczeń przycho­
dzi na świat w odpowiednim 
czasie 54.000 dzieci. Ponieważ 
z innych ~bliĆzeń wynikli, że 
w ciągu godziny umiera na ca 
lyn1 ~ g~obfo ·z.'i~mskilll ~'.50 lu­
d zi, to stąd można wywniosko 
wać, ze. w .ciągu. godziny przy 
bywa z1em1 około 810 · ilO\Vydl 
obvwaieli. · · · · 

ilość l istów i df'pesz riadawll 
nych w cia_gu 60 minut na . ca­
łym globie ziemskim 'vynosi 
ponad miliard i 150 milionów, 
podczas gdy wartość nalepia­
nych znaczków i wnoszonych 
opłat wynosi ?O milionów zło­
tych franków. 

W ciągu godziny . produJrnje 
się na całym świecie 1900 · ton 
papieru. Stąd wynika, że pro­
dukcja dzienna papieru wyno­
si 45000 ton. Niemniej pracy 
łoży się w ciągu godziny w to, 
aby wyprodukować naszą o. 
dzież. We wszystkich fabry. 
kach świata w ciągu 60 minut 
wytwarza się 10000 centnarów 
bawełny i 3000 centnary weł­
ny. 

s wiatowa produkcja tytoniu 
wynosi w ciągu godziny 17000 
centnarów, a w ciągu godziny 
na całym świecie puszcza się z 
dymem 10 milionów złotych.. 

Jak popularne stało ~ię cho­
dzenie do kin wskazuje naJllo­
biiniej światowa produkcja fil 
mów. ·w ciągu 60 minut we 
wszystkich większych stu­
diach i ateliers nakręca się 50 
kilometrów taśmy. 

DWA LISTY 
list p ierwszy. 
N&jdroisza lus:ut 
Nie pisałam dosyć dawno, gdyt nic ml· 

lec:o n.e miałam C1 do do11:es:en:a. Jestem 
b. Zd<!nerwowana i w fa'.alnym humorze. 
Pv dług im namyś le zdecydowałam s ię 
zwierzyć przed Tob'! z mych utrap:eń. Prze­
cież w :esz, p : ;zę to bez cien:a zarozumia­
foki, że jestem w całym znac:zen·u tego 
słowa p ękn'! dz'.ewczyn:i, a jednak, Bofeł 
j ak mi to wyznać - mężczyźni wyraźn:e 
s:ronią ode rr.n ·e. W ub:egłą niedz:olę by· 
l am . z przyjaciółką na d<1nc:ngu, ona lań· 
czyla bez przerwy, a ja s:edz:atam w ka­
c: e. Przyjmij m' lion całusów od Twojej nie 
szczęśl:wej Hel i. •. 

· list drugi. 
Droga, najmilsza, najsłodsza lu~ieczłcol 

N'. e _w ;em jak. Ci dz:ękować za Twoją radę, 
wdzięczną C1 będę do grobowej deslo. 
J uż moje u!rap:cnia zn ! k ły bezpowrotnie I 
jeste.m taka szcz:<iś l iwa. Wczoraj na den­
d ngu walczono wp:osl o mnie! A wszysl 
ko to sprawił cudcwny, zaistę czarodziei· 
..SI płyn - SUdor wyrobu tkmy Ap. ICo­
wellti, -.Jiac;y rai ao :awsze pot oraz. ........ 
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Tad<m1SZ j11k zwykle mitczał podmas pob~ w pblne­
~ie Iwanowa. Pułkownik ochrany, chcąc go zgnębić, opowie­
dział mu, że wydała go Jadwiga lzxłebska, o czym mote po 
chwili go przekonać. 

Tadeusz poozuł, jak ąirniech Iwanowa Wliera się, 
weń, {:. ak ostre żelazo.„ 

Ki ka chwil trwał · tak zmieszany, nie-wiedząc 
oo ma począć. 

Nic przed oczyma nfo widzial. Wydawało si~ 
że~ cli wiłę . mwali się, wipaOO.ie do jaikiejś prze­
pase1„. 

A ~dy zbudmł się z t-e~ kilikummutoweg~ 
odrętwienia, czuł jeszcze Dól w skiron.iach, jaik 
gdyby kluł go śmiech Iwanowa. . 

- A więc towarzyszu 0?1liński - z uśmie­
chem na wal'gach mówił dalej Iwanow - za· 
wdzięcza pan swej ukochanej Jadwidze poibyt 
<>hecny w więzieniu.„ Nie ma pan S"ZCzęścia d-0 
żon.„ Tania zdradziła pana, teraz Jadwiga Izxleh· 
ska wradza pana .•• Cha, cha, cha.„ Ze wstydu 
powiesiłbym się na pańskim miejiscu..: 

Tadeusz nie zwą.żając na to, re w Slkroniach 
odczuwał coraz wi~~2 ból, nie zważając na to, 
że ten szatański J>O.m Iwanowa omal nie przy· 
prawH_go o o.błęd, s arał się pam.<0wać nad sohł\. 

- To wszysi'ko j~t kła'll16twem - stuał się 
uspokoić siebie Tadeusz. Trzeba s.poikojnie prze­
czekać„. 

A !ymczasem Iwano-w roześmiał się. 
- No, przykTO panu teraz, co? Pańska na.rze­

czona zdradziła .pana co? - ro'Ześmiał się Iw4n-ow. 
- Nie j~t mi pl'Zykro. 

. - Zadrżał pan tak, jalt gdyiby żmija pana 
ukąsiła. 

- Nie. pa.nie pul:kowm..iku, przestraszył mnie 
ty~o pański śmiOOh, pomyślałem, ie trzeha za­
wezwać do pana leikarza chorób umyslowyeh ... 

_. Milcz, ty swołocz! - zef'Wal się hvanow z 
aiiejeca. - Zaraz wybiję ci wsz.y ·tkie zęby! 
· A w duchu weeieka "6ię nadah P.sia:krew, hardo. 
w. dllSZal Nawet to na niego nie d'Ziała! 

Trz-tilia jednak nadal wypróbować go. Iwanow 
powiąda dalej: 

- Myślisz, jak widzę, że ja ciebie oszukuję ... 
Myśli-sz, że tp jakaś zahawk.a, ale nie mam żad­

. nych ubocznyęh myślii„. Cheę ci tyllko po·radzić, 
że jeżeli znów uciekniesz, nie zadawaj się z ba­
bami.„ Bo to paskudny naród, te bahy ... 

- Czym m-0.gę właściwie panu stu.żyć? .,..... od­
rzekł sr1rnjnie Tadeusz. - Jak pan widzi, nie 
osiąg:m\ pan swoim straszeniem celu„. Nie na­
lężę do 11iidzi, co wierzą we wsz.ys-tko, co mówi 
sz-ef ochrany„. 

- Nie wierzy więc pBIIl, że J :1 rlwiga Izdebska 
pana zdra-d.ziła? 

- Nie wam żadnej Ja·dwigi Izdel>skiej, ~ie 
obohodz:i więc mnie, czy zechciała trunie ooJ;adzić, 
czy też nie.„ · 

- A jeśli wipr.owadzę ją tu za chwilę i p-0"' 
t:wiel'ldzi panu prosto w oczy, że to ona pana 
wradziła? 

- No i co·? 
. · - I powie, że pan zorganirował unna~h na 
:' Griina„. 

- Panie pulkowniku, podziwiam pańslką na­
iwność.„ 

- Pan Podziwia mo}4 naiwność? . 
Iwanow wstał J>M!Oli 'Z fotela, 7Jbliżył gię tło 

Tadeusza i pięścią tUlder~ył go po twarzy. · 
- -Oto moja naiwn<>-śćl - powiedział raz }esz­

cze Iwanow. 
Twa11z Tadeusza załała się knrillo Krew spły­

wała po jego crole, twarzy, ~e miał skute i nie 
móglł :krwi Obetrzeć. 

- Wyprowadzić go! - ro21kazał Iwanow. 
- Boliaterl - powiedział Tadeusz. - Order 

pan po~inien diostać za S'M)j(\ odwagę! Pot'l'afił 
pan bić po twarzy człowieka, skutego kajdanka­
mi.„ O, panie Iwanow„ my nie jesteśmy takimi 
bclhó~mi.-

TadeiMza wwrowadzono. A Iwanow wystawi'ł 
polecenie do kasy: 

„Wypłacić Edwardowi Charewiczowi dwa ty· 
siące :rubli jako na.gr.odę za dobrą słuihę dla . „ 
O J'CZY.21Il:f. .„ 

li' · rozpaczq 

..... Na-zy'\!ają go Janek- Czerwony Janek..,. 
- Czy daleko stt\d mieuka 7 · 
- Chyba z wiorstę drogi jeszct.e będzie... ": 
- A gdzie on mieezka? 
- Tam, w gł.,bi lun-. . , :;( . 
- Co, to ma włalafl willęr .~\ , 

. - Jaka tam włlila- Cha.łvpa~ ' ., . 
- Własna? . ·.· · 
._ Skąd by. ta'ki piee lniaił wła~~ chał111pę... 

Odnajął od gospodarza, specj'&lnie taką. żeby hr 
1o daleko... · 

- Ciemno tu, jak w grnibi~-
-:- Masz przy sobie latarkę, fu zaświe~. · 
Jakiś. głos rozka-zuj9ey ezepnął: 
- Nie zapalać żadriyćh latarek.-. I nie gada6 

mi ta:k głośno.„ Być mo~e. że ten J Mlek nie jest 
ta·m sam, ty11ko z całą baDJdą... Nasz-yłkowć le" 
wolwery.„ Wszystko w _pogotowiu._ 

Jwzia przysu·nęła się do drzewa, serce jej ·w·a· 
lifo mlotem, z trud'!'Ill moda złapać !rochę .. t ~hn... 

Co teraz pocznie? JailC nratowac Anatazję i 
Janka? 

Gdyby wied'Ział-. gdzie oni mieszkają, mogła"' 
Jadzia wysiadła na stacji Wawer. ~y foh na pewno •ratować. 
Zapadł już mrok, . Jadzia szła po demku w ~adbiegła·hy przed nadejściem policji, zawia.· 

stronę lasu. dom1łaiby ich, a wtedy 7Jdążylił>y razem uciec... 
Kogo tu zapytać o tego Stef ooa Szymkiewiicza? Ale teraz jest niestety bezradna- Do·kąd poihie­

ldzie właśnie jakaś dziewczyna. Jadwiga zatrzy- gn.ie, jeśli nie wie, gdzie jest domek, w którym 
mal-a ją i pyta: mieszkają... . 

- Czy wa pani Stefana Szymkiewicza? Grupa szpidów i policji oddala się. S'łyohać tyl· 
- Nie, nie znam takiiego.„ ko odgłos ich kroków. 
Jadzia zatrzymała jeszcze kilku przechodniów, Jadzia oparła się o d.rze~. namyślając się. oo 

11le żaden z nich nie wiedział, gidzie .tu mieszka ma teraz pącząć. 
jak1iś Stefa.n S7,ymkiewicz. Trzeba działać! T11zeha rafować tych dwoje 

Jadzia szła dalej, z fa-ud.em mogła powłóczyć ludzi! - myśl ta uderzyła jej do głowy. 
noga.mi, w gło.wie jej rozlegał się jakiś szum, Pocz~ła biec przed siebie. Może natrafi na 
WlSzystko ją bolało.„ chatę, w której mieszka Anasttazja? 

A w duszy czuła jakiś przenikliwy straS ZJłY Przecież przypadek może s.prawić, że uda jej 
ból i tęsknotE( za Tadeuszem. się go uratować! 
Wokoło było zupełnie pusto i ciemno. Gdzie Mo~ ~i.c11:~i~_ przyjQ.zie jej łyln raze.n i po"' 

niegdzie w octd11li połyskiwało światełko. RozJe· mocą„. , · · - · • , 
gał się posZUtm drzew. Gdzieś szczekały psy. "Nie zważając na swe mnęczeniie, poczęła biec 

Nagle usłyszała Jad-wi1ga tU!Ż przy sobie odgłos przed siebie„. 
k.roków ludzkich. Nie mogła jednak po ciemku I Nie ma przy sobie latąriki, pada na. jedno drze-
n1kogo dostrzec. . wo, na drugie, kaleczy siebie, :rani„ Ale nie zw.a„ 

Chciała jedJUak dojść i zaipytać, gdzie mieszka I ża na to ·w15z~tko ... 
Szym.kie,wicz, ale gdy tylko usłyszała pie~wszych I 9d, c~su d.o. cza~u 'dochodu fą ~o rozmów 
kilka slow„ rozmowy tyd1 ludzi, rukryła się szyb- szpw1ow i pohc1ant-Ow. 
ko za _jakim:Ś drzewem. - T,rzaba iść równolegle do nich. po tym zejść 

- To są szpicle - pomyślała , w•strzymuj.ąc pr21ed nimi na tą samą dogę, i biec tak, by przed 
od<lech. nimi z<lążyć przybyć.„ 

Przysłuchiwała się ipi1nie rozmowie tych ludzi, ! Poczęła szybko zbliżać się do g~y poliejan· 
którzy się do niej c?r~z ~a.J.'dz~eł zb.Jiżali. l tów, starała się W\5hzymać odldieCh 1 stąpać n.a 

Była to gr.upa sz;piclow 1 pohCJantów. Jeden palus;z:kaoh. by eh-rzęst gałęzi nie zwrocił ich 
z nich _po.wiedział: , . 'uwa.gL 

- Czy ten ptaszek jest jednak teraz w domu? Jest tuż obok nich, oto mija już tob .grupę prze~ 
- O, na pewno jest w d<>ni.~„ Podobno ukry- dna las i wyd()Staje sit{ na drogę. ' 

wa się... Nagle ujrzała przed sobą światełko. To na· 
- I mieszka z na11ze<;4ooą, p-0dobno piękna pewno ta chata! 

dziewczyna„. Ser.ce jej zahilo rad•ie. · 

Czytajcie 
• • 

,,Zł'CIE MOBIECE'' 

Prędzej, prędzej, kołacze ta masa. myśl w jej 
głowie. 

Nare5zcie podbiegła do sam~j chaty. 
Raz po raz pocz«(ła puikać do okna. 

Da.key ciąg jutro 

Bill NA TROPIE . GANGSTERÓW ,.«to koqo 
O§ZUhl?B ie'~ ...., 

Sensacwinv film powieściowr z zvcia podziemneao· świata Amerwki. 
1~fJCi"~iMł •. J 

DALSZY CIĄG . JUTRO~ 

. . -
'· .. , 

., 
J I 
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Cześć Zasługom 

Dzisiejszego Jubilata 
W dniu dzisieiszym przezy1e 

palestra piotrkowska, a z nią 
całe po polsku myślllce społe­
czeństwo starego Piotrkowa, 
wyjątkowy Jubileusz 6t-lecia 
pracy adwokackiej i niepodle­
głościowej, seniora palestry, 
Prezesa Sto w. Prawników i 
Diiekana Rady Adwokackiej: 
llec. DOBROSŁAWA KLEYNY 

W programie tej uroczystej 
~hwili jest udekorowanie Czci­
godnero Jubilata „Złotym Krzy­
żem Zaałuii", co nastąpi ' o godz. 
20.30 w sali Gim. Tow. Szk. 
Średniej, gdzie następnie od-

' b«;dzie si~ raut towarzyski 
dla zaproszonej elity Sł\dow­
nictwa, prokuratury i palestry 
oraz wybitnych rości stołecz-

. nych pozostaj~cych na naczel­
nych stanowiskach w resorcie 
wy miaru sprawiedliwości. Spo­
dziewane jest uczestnictwo na­
stępujących osobistości: Vice 

-m'inistra Spraw.iedliwości, prof. 
Adama Chełmońskiego, Repre­
zentanta -Naczelnej Rady Ad­
wokackiej p. Jana Nowodwor­
skiego, Prezesa Sądu Apelac·yj-
11ejlo i . zasłużonego działacza 
Niepodległościowego p. Kazi­
mierza Rudnickiego, związane· 
go tak serdecznymi węzłami 
przeszłości z miastem Piotrko­
wem, p. Seweryna Dzięborow­
skiego, dyrektora Biura Prezy­
dialnego M.S. p.Stefana Szydło­
skiego, naczelnego Prokuratora 
Apelacji Warszawskiej, p. Józe­
f a Ostruszki, Prezesa S. O. 
w Białymstoku, p. Bolesława 
Fichny, Prezesa Rady Adwo­
kackiej Okręli?u Łódzkiego, p. 
Maksymiliana Rudowskiego, Sę­
dzieg~- Sądu Najwyższego i 
wieln innych. Prócz tego ucze­
stniczyć będą w uroczystości 
wszyscy wybitniejsi przedatawi­
ci"ele s~downictwa, palestry, 
prokpl'atury, duchowieństwa i 
społeczeństwa Ziemi Piotrkow-
skiej. · 

• • • 
Mec. Dobrosław Kleyna uro-

dził się 15 sierpnia 1851 r. w 
Płocku, gdzie ukończył studia 
gimaazjaln~. Celując w naukach 
i · żywi~o; plam. uezucia patrio­
tyczne jako uczeń S·ej klasy or­
ranizuje mec-. · Kleyna strajk 
szkolny wspólnie z kolegą póż­
niejszym wiceprezesem S. Okr. 
w Piotrkowie ś. p. Gerberem 
narażając się na prze.śładowa-

nia przez Rosian. 
Wydział Prawny Uniwersyte­

tu Warszawskiego przekształ­
conego wówczas ze Szkoły Głó­
nej ukończył mec. Kleyna w r . 
1874. Przez okres paru lat po 
odbyciu aplikacji sądowej pra­
cował wspólnie z Cezarym Po­
nikowskim w .Banku Polskim, a 
nasb;pnie poświęcił się całkowi­
cie karierze adwokackiej, naj­
pierw w Warszawie, a potym w 
Piotrkowie gdzie pracuje_ aż do 
dzisiejszej chwili. 
Nadeszły cz.asy olbrzymiego 

ucisku; ogół - patriotów począł 
stwarzać polskie organizacje i 
bronić . polskości. Mec. Kleyna 
był założycielem T. G. „Sokół" 
i przez szereg lat jego prezesem. 
Napisał usta..yę Wzajemnego 
Kredytu aby i na polu gospo· 
darczym ratować polski stan 
posiadania. Dwie dewizy prze­
świecały tej szlachetnej osobi­
stości: Miło~ć Ojczyzny i kar­
noś4 w życiu zbiorowym. Był 
wieloletnim prctzesem zasłużo­
nego dla sportu i polskiego 
zycia towarzyskiego Tow. Cy­
klistów. 

Jako wiceprezes Tow. Do­
broczynności or:ganizuje mec. 
Kleyna odczyty i prelekcje w 
języku polskim co miało do­
niosłe zoczenie. W roku. 1905 
walczy mec. Kleyna nieznior­
dowanie nad wprowadzeniem 
języka ·polskiego do sądownie 
twa, poświęca w tej nierównej 
walce z rosjanami własny ma­
jątek w Płockim za co wraz 
z innymi działaczami zostaje 
aresztowany i więziony przez 
pół roku w Płocku i kaza­
matach Modłina. 
Prześladowania nie przestra­

szyły tego szermierza polsko­
ści. Po powrocie staje się współ­
założycielem Tow. Szkoły Sre­
dniej a gdy na krótko przed 
wojną światową Paulin Dama­
zy Macoch zabił swego brata 
mec. Kleyna wziął na siebie 
wielki narodowo-religijny obo­
wiązek obrony świętego kla­
sztoru Jasnogórskiego, który 
Rosjanie zamierzali skompro­
mitować i zamknąć. 

W czasie wojny światowej 
wspólnie z ministrem Wł. Grab­
skim mec. Kleyna bierze · czyn­
ny udział w pracach Central­
nego Komitetu Obywatelskiego 
nad uchodźcami oddając się 
z zapałem tej ideowej i,patrio-

. r' Znany pensjonat ~od n~ 
POLANKA'' '' . W POBLIZU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 
WE WŁASNYM SOSNOWYM ·LESIE, 

już został otwarty 
DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 

WZOROWA, RADIO, PATEFON. 

NA PRZY ST ANI DANCINGI i KAJAKI 
Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejką i autobusami 

Informacje w Piotrkowie u W. Pani Weberowej 
ul. Piłsudskiego 32, m. 11. 

--------------------------------------

tycznej działalności. Po powro· prezesa przy prezesie Cybul­
cie do Polski przyjmuje mec. skim i prezesie Angiewiczu w 
Kleyna na siebie obowiązek Stowarzysz. Prawników Piotr. 
Prezesa Komitetu Ratunkowego kowskich, będąc obecnie 2 Ja­
dła , najbiedniejszych biorąc ta prezesem tego Stowarzysze-
czynny udział w Ministerstwie nia, . 
Sprawiedliwości przy określa- Od lat 12 jest mec. Kleyna 
niu granic piotrkowsl)iego okrę- wybierany stale Dziekanem Ra­
gu sądowego. Od roku 1918 'dy Adwekackiej. Nie sposób 
pracuje ; z poświęceniem po- w krótkim artykule dziennikar­
czątkowo w charakterze wice- skim przytoczyć wszystkie sta-

POświ~Cen ie kaplicy 
w Woli Krzysztoporskiej k/Piotrkowa 

Jutro t.j. w niedzielct dn. 30 
maja 1937 r.- odbędzie się w 
Woli Krzysztoporskiej pod Piotr 
kowem wielka uroczystość . re· 
ligijno-społeczna-żostanie mia­
nowicie dokonany ' podniosły 
akt poświęcenia i otwarcia ka­
plicy, ufundowanej ze składek 
i ofiar mieszkańców okolicz­
nych wsi: Wola Krzysztopor­
ska, Wygoda, Krężno i robot­
ników fabrycznych przy wyda­
tnym poparciu miejscowych Za­
kładów Przemysłowych: fabry­
ki chemicznej barwników anili­
nowych. 

W programie, która składać 
się będzie z części kościelnej i 
oficjalnej, przewidywany · jcut 
następujący porządek: godz. 
10-ta rano pierwsza msza św. 
w nowo otwartej i poświęconej 

kaplicy-:-poczem uro6zysta pro­
·cesja przez wieś i modły przed 
czterema ołtarzami' - następnie 
powrót do kaplicy i udzielenie 
błogosławieństwa. 

W uroczystościach weźmie 
udział sześciu ksi«aŻY z ks. dzie­
kanem Ludw. Muszyńskim, pro­
boszczem parafij Bogdanów. 
W oficjal"nej części przewidzia­
ne jest powitanie · i przyjęcie 
duchowieństwa oraz przybyłych 
gości, · z których m. inn. spo­
'dtiewany jest przyjazd Staro­
sty pow: Ignacego Strzemiń­
skiego, . przedstawicieli urzędów 
i prasy. 
Dokładne sprawozdanie z 

przebiegu uroczystości pod~my 
do wiadomości Czytelników w 
najbliżhym numerze „Dzienni­
l_ca Piotrkowskiego. 

Wielkie świ~to 
' W. F. i P. W. ~ Piotrkowie 

W Miejskiej Komendzie WF. Tow. Szkół Srednich. 
i PW. · odbyło się zebranie . w Następnie odbędą się poka­
sprawie ustalenia programu zy skoków i gimnastyka par­
święta WF. i PW. w Piotrko- terowa w wykonaniu członków 
wie, w dniach 30 maja rb. K.S. „Chrobry", oraz zawody 

Program święta WF. i PW. w koszykówkę pomiędzy ze­
na dzień 30 bm. (niedziela)prze· społem g-imn. Boi. Chrobrego a 
widuje: o godz. 9-ej zbiórka gimn. Tow. Szk. Sredn. 
oddziałów PW. przed komen- Zwycifłzcy posz9zególnych 
dą. (Plac Zamkowy 3), skąd od- kenkurencji oraz zesp0ły za 
działy w. zwartyc.h. szeregach gimnastykę nagrodzone zosta­
udadzą się do koscioła Farne· · ną dyplomami. · 

~o. na. nabożeń!two. Po· n abo- Ogólne kierownictwo zawo­
zer_ist~1e nastąpi przemars~ od- dów spoczywa w rękach ko­
dz1a_łow prze.z ul. S!owackiego, mendanta Miejskiego Komitetu 
Legionów, Piłsudsk1e~o do Pla: WF. i PW. por. Szczepańskie­
cu ~amk~wego, gdzie nastąpi re. zaś kierownictwo tcchnicz-
rozwiązame. . . . ne objął prof. Wołoszański. 
p ~odz. 15-eJ na ~tad10n1e W ramach miesiąca propa-

mie1skim rozpocz~ą s~ę zawo- i'andy WF. i PW. w następni\ 
sp~rt.owe. Po defiladzi~ zawo~ niedzielę 6 czerwca odblłdą się 
dn~kow przed trybunami, ~awo- pokazy gimnastyczne i pieśni 
dmc;:- Sz~oły Handlov:ei wy- w wykonaniu kilkuset dzfeci 
konają gn~ma~tykq .b~1skową. szkół powszechnych, na stadio­
Mecz. w s.1atkowkę zenską ro- nie miejskim. 
zeg~aJą między. s?b~ zespoły: Podczas zawodów i pokazów 
Hufi~c PW. Zenski g1mn. z.rze- przygrywać będzie orkiestra 
szema -: Koło Sportowe gu~n. pułku. Ceny biletów: na try­
Z.rzesze~1a oraz P~zysposob~e- buny _ 49 gr, stojące 25 gr 
me Wo1skowe.Kob1et - Z":ią- oraz dla wojskowych, młodzie­
zek Strz~leck1. Mecz w siat- ży szkolnej i dzieci - 10 gr. 
kówkę męską rozegrany zosta-
nie pomiędzy: zespołem gimn. -

państw. im. Boi. Chrobrego a u k d I • ł 
g-imn. Tow. Szkół Srednich. SZ Q zen e (la a 

W ramach zawodów lekko­
atletycznych odbędą się: biegi 
na 60 mtr„ 100 mtr. i 800 mtr. 
oraz sztafeta .1xl00, skoki w 
dal i i w zwyi, oraz rzuty. W 
konkurencji tej uczestniczyć 
będą zawodnicy gimn. państwo­
wego im. Bo!. Chrobrego i Gim. 

w dniu 23 bm. o rodz. 16 
Szczepanik Edward, zam. w 
Wolborzu został najechany na 
ul. Warszawskiej w Wolborzu 
rowerem przez Janinę Midalską 
skutkiem czego doznał złama­
nia obojczyka. 

nowiska I prace, I< lórymi lt' 
wyjątkowe1 utalentowany, dzi; 
łaci kierował. 

Opatrrność obdarzyła c; 
złotym sercem to też Piotrku: 
wianie i nie tylko Piotrkowia. 
nie zapiszą na zuwsze złoty.i 
21głoskami imię me cenasa Do 
brosława l<'leyny w swoich ser. 
each i w duszach wielu pokolen 

Bronisław Ka/warg 

Procesla 
Bofego Ciała w Parafii N.S.J 

W związb1 z uroczystościall 
Bożego Ciała - w koście Pl· 
rafialnym Najśw. Serca Jezusfl 
wego w dniu 30 maja r.b. (nie. 
dzieła), o godz. 17-ej odpr1 
wione zostaną przez Przewie. 
Iobnego Ojca Emanuela Rudo! 
fa Gwardiana Konwentu O. O 
Bernardynów w Piotrkowie u 
roczyste nittszpory, po czy11. 
wyruszy procesja do 4-ch ołta 
rzy w stronę przejazdu kolejo. 
wego. Pienia liturgiczne wyko. 
nają chóry „Hejnał" (męski 
mieszany). 

Dzień Matki 
W dniu 30 bm. na te.renie 

całej Polski zostanie zorganizo, 
wany „Dzień , Matki" 

!'va fali radiowej 

Radiowy skecz -
„Ministerstwo hu1noru" 

Sobotni skecz w radio a godz. 
22.00 nosi tytuł „Ministertswo 
humoru"; Swiatopełk-Karpińaki 
wystąpi tutaj z projektem za. 
łożenia specjalnego minister. 
stwa, któreby sprawowało sw1 
rzlldY nad humorem. Grozi to 
niestety jednak drobnym po· 
datkiem przy pensji. Wiele dow. 
cipu i satyry - oto co zape­
wnia radiowa audycja. 

„Ludzie Wiały" - Audycja dla 
Polaków z zagranicy 

Z wiosną rozpoczęło siq na 
Wiśle ruchliwe życie; wyruszy. 
łY łodzie i berlinki, które ~ 
domem ludzi pracujących na 
rzecze. Ten „lud wiślany" ży. 
jący w tak niezwykłych warun· 
kach,jest bardzo ciekawy, a 
jednocześnie stanowi ważne za· 
g-adnienie społeczne. Polskie 
Radio opowie rodakom na ob­
czyźnie o iyciiu ludzi Wisły w 
audycji dla Polaków za grani· 
cą (dn. 29.V o godz. 19.00). 
Audycję opracowali znawcy te· 
go środowiska Helena Bogu­
szewska i Jerzy Kornacki. 

Poszukujemy 
zaufanego pana (zawód i miejsce za. 
mie11zkania obojętne), któremu na miej­
scu urządzimy samodzielną rejonową 
składnicę wysyłkową (bez składu). Sta· 
ły miesięczny dochód zł 58(}. Zgłosze· 
nia pod „ 75• do „Adema", Box 187, 
Klagenfurt - Austria. 

... „ ... „„„ ... „„„„„„ •• „„.„„„„„ml! •• „„ 
Dziś! Najwybitniejsze arcydzieło sezonu. p. t. 

„„„„„111111!„ ...... „„„„„„„„„„„„ ... 

KINO-TE.ATk' 

CZARY 
Królowa dżungli 
Potężny dramat miłosny na tle dżungli w roli tytu­

łowej urocza i niezrównana Doroty Lamour. 

Na<l ptoR"tam: „ TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

Po<'7.~tcl< o 1rod7.. 6 '"p.p,, w niedziele i Święta o godz. 4 po poL 

'ilmll„IDlll„llllilllim9..,..łl#'!!t1t!lilPF$MQM@P 1131111RllllBNABUBUIPR'l'lm!lll„llll„!lii 
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K !Nn-TF.A TR 

NOWOSCI 
w Piolrkctwit' 

Wielka zagadka kryminalna! Arcydzieło niebywałe­
go napięcia! p.t. 

Doktór X 
W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 

Tracy 
Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Po„zątek o irnch. G p.p,, w ni~dr.iele i święta o ~odz. 4 po poi. 

PRENUMERATA micsit;c:wa Di1ennika P10Lrkowskiego wynoa1 CE.NY OGŁUSZEN: I-sza str. l wiersz 'tlił. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 

z dosu1wa zł S.00, kwartalnie z przesylk;1 ·1ł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. A 

~~----------~~~--~·_____.._.~~~~~----~~..---..._~ ...... .-..---.................... _._..._ ........ ____ ~----
2.ł Redaktora i Wydawr1ii~•wo: Leopold Kują1iki „Drukarnia Krajowa „ Pracowników Drukarskie-u, Piotrków Sienkiewicza_. 14, 
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